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Dziś, dnia 25 b. m., o godz. 5 m, 30 w., w lokalu 


Dnia 1-go maja o godz. 2-ej po poł. w sali 


| lina „Colosseum“, Nowy Świat 19, odbędzie 
, Mię doroczna Uroczysta Akademja Majowa | 
| Brzyudziale pp. Artystek i Artystów Teatrów 
| Warszawskich, Orkiestry, Chóra Opery War- 


Szawskiej, Chóru profesora Kazuro. 


Celem uniknięcia tłoku zaproszenia prosi- 
My odbierać zawczasu w sekretarjacie W. O. 


Gdy p. Trąmpczyński wystąpił z pro- 


_ lektem „wypowiedzenia traktatu o mniej- 


4 
M 


 Szościach narodowych, zbyliśmy ten niemą- 
Ty pomysł kilku karcącemi słowami. Ale 


tuch. pióra kilku „znawców prawa między- 


ję. Narodowego, dowodzących, że Polska mo- 


u powinna pójść za radą p. Trąmpczyń- 


h, to oni nie wypowiadają wprawdzie 


żarcie swego zdania, ale widoczne jest, 


W pomysł p. Trąmpczyńskiego im się po- 
oba, Trzeba więc raz jeszcze wrócić 
lej niedorzeczności: głupstwo ma powodze- 
Lie w Polsce, a nasza reakcja, skompęomi- 
cana klęskami w polityce zagranicznej, 

tnie szuka takich  demagogicznych 
flupstw. 
4 Jeden z owych „znawców prawa mię- 
Zynarodowego, którzy pospieszyli z odsie- 


ki p. Trąmpczyńskiemu, z niezrównaną ła- 


cią przeszedł do. porządku dzięnnego 
tad stroną prawną zagadnienia. W trakta- 


. „€ niema wcale wzmianki o tem, że go mo- 
4 da „wypowiedzieć. 


To i cóż? — powia- 
uczony protesor, powołując się na innych 


Profesorów — traktat z natury rzeczy nie 


"żę być wieczny, mamy więc prawo go 
Powiedzieć, skoro uznajemy, że nie: od- 
iada swemit zadaniu, że go śię źle sto- 


Zaprawdę — nadzwyczajny skok w ro- 
Umowaniu! Jeżeli w traktacie „wypowie- 
nie jest przewidziane, to jedno- 
Onne wypowiedzenie wykracza z dziedzi- 
Ry prawnej i staje się tylko aktem politycz- 

Inaczej mówiąc — wszelki traktat 
oczywiście, jednostronnie wypowie- 
Ć, jeżeli siema siłe polityczną, aby po- 

eweniualne tego konsekwencje. ` 
Sob; Otóż w tem jest sedno sprawy. Mota 
aż, hemoroidariusy prawa międzynarodo- 
Sj Szernmować kruczkami prawniemi, in- 
/„.,Pretłacjami i t. d., it d. Jest to zabawa 
fost śmieszna, skoro akt politęcznie jest 
PI i szkodliwy. F 


Možná, 
Zie 
hie 


pierwszorzędnego znaczenia międzynarodo- 
i wypowiedzenie traktatu nie mogłoby 


0. K. R (AL Jerozolimskie 6), odbedzie się 
Wielki Wiec [Kole owy, 


Ra porządku obrad sytuacja obecna, sprawy związkowe, święto i maja. Przemawiać będą 
tow. tow. posłowie Jaworowski, Kuryłowicz, Moraczewski. 


Akademja niajowa. 


K. R., AL Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 1-ej 
i od 5 do 7-ej wiecz. codziennie. 
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 


o przysyłanie ludzi z upoważnien'ami po bibu- 
te 1-szo majową do O. K. R, Al Jerozolim- 
| skie 6, od 16 do 1 i od 5 do 7 wiecz. 

Warsz. Okręgowy Komitet 


i Robotniczy P. P. S. 
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ezeze 0 namyile q. Tramczyńctiego 


A tak właśnie byłoby z tak zw. „wypo- 
wiedzeniem'” traktatu o mniejszościach na- 
rodowych. Nawet nie potrzeba tłómaczyć, 
do jakiego stopnia pogdfkzyłoby to nasze 
położenie międzynarodowe. obec tego, 


sce uważana 


I 

| . . 

| że sprawa mniejszości narodowych w Pol- 
| 


jest powszechnie za sprawę 


inaczej być rczumiane jak tylko jako rzu- 
cenie wyzwania Lidze Narodów, jako do- 
wód, że Polska nie choe szanować praw 
mniejszości narodowych. Poczytane by to 
było za wyraz polityki szowinistycznej i 
zwiększającej niebezpieczeństwo wojny. 


A dalej. Traktat o mniejszościach jest 
Ściśle związany z traktatem wersalskim. 
„Wypowiedzenie traktatu o mniejszoś- 
ciach musiałoby być uważane za zamach na 
traktat wersalski Trzebaż rozwrieć kon- 
sekwencje tego, co się mówi i czego się żą- 
da. Skoro się mówi. o „wypowiedzeniu 
traktatu o mniejszościach, to żąda się rewi- 
zji traktatu wersalskiego. P, Trąmpczyń- 
skiego nie bierzemy poważnie: jest to ko- 
miczny dyletant w polityce międzynarodo- 
wej, któremu się zdaje, że według jego 
marszałkowskiego „widzimisie maią się 
sprawy Świata układać. Ale czy prawica 
—- adoratorka przecież Traktatu wersal- 
skiego — nie rozumie, do jakich następstw 
prowadzi „wypowiedzenie“ traktaty o 
mniejszościach. 

* Publicyści prawicowi „dziwią się”, dla- 
czego to my obruszamy się na pomysł p. 


Trąmpczyńskiego, skoro swego czasu kry- 


tykowaliśmy Traktat wersalski wraz z trak- 
tatem o mniejszościach i nie głosowaliśmy. 
za ratyfikacja. „Zdziwienie”. to dowodzi 
tylko, że prasa chjeńska chce kiepską sziu- 
czką polemiczną wykręcić się. od odpowie- 
dzialnego traktowania sprawy. Krytykowa- 
lisy Traktat wersalski i traktat o mniej- 
szościach, ale — traktaty te weszły w życie 
i obowiązują. 


Dzieciństwem jest wypo- 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Kasa czynna od if do-2, 


De Tp. 


czy. P. P. $. prosi Związki Zawodowe i fabryki Ţ 
pp. 


Rząd socjalistyczny w Janji. 
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wiadać traktat pod 
i bez względu na fatalne skutki. 
Rozumiemy, że pery reakcyjni, wy- 
suwając taki pomysł, pragnęliby się nieja- 
ko zemścić za klęski i porażki nasze w po- 
lityce międzynarodowej, które są w bardzo 
znacznej mierze ich winą. Ale w ten spo- 
sób nie można wykręcić się od odpowie- 
dzialności! Pomysły teo rodzaju mogą 
tylko sprowadzić nowe klęski. 
Reakcja jest nieuleczałna. Klęski, któ- 
reśmy ponieśli w polityce zagranicznej. po- 
winny być pobirdką i podnietą, aby dokonać 
koniecznych zmian w tej polityce, zmian, 
oczywiście, na lepsze, w duchu tych wyty- 
cznych, któreśmy nieraz ustalali. Natomiast 
Trąmpczyrńscy doradzają reakcji, aby 


łą 
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Rachunki płatne w srody. 


Rok XXX. 
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Ceny ogłoszeń: 


j 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi 
zwyczajne 
drobne za jeden wvraz 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetrą. 


a 
[e) 
Dia poszukujących pracy—50% rabatu 
Ogłoszenia w Meniedziein. o 254 drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 

Ogłoszenia przyjęte po zamkniąciu 

Administracji o 10% drożej. 
Ceny ogłoszeń w złp. platne w mar- 
kach, obliczonych podłu kursu w 
dniu zapłaty. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nie odpowiada. 


pojedyńczy 250.000 mk. 


Twa I Gw! Panie o Śnie 1-0 Kal 


ływem złego humoru | zrobiła najkapitalniejsze głupstwo, 


które- 
by do reszty skompromitowało politykę pol- 


Sprawę mniejszości narodowych trze- 
ba przedewszystkiem rzetelnie postawić na 
gruncie polityki wewnętrznej. Państwo mu- 
si mieć demokratyczny i sprawiedliwy 
uregulowania spraw narodowości w 
Polsce. To by nam zarazem niezmiernie te 


łatwiło politykę eari nE i wzmocniło 
nasze stanowisko Lidze Narodów. Za» 


miast tego pp. Trąmpczyńscy zalecają nam 
politykę — dalszego zabaśniania sprawy 
mniejszości narodowych na gruncie Rze- 
czypospolitej, a jednocześnie — brutalnie— 


wyzywajacegó postępowania w tej sprawie i 


nazewnątrz. 


(Kor. własna). 


RZĄDY NEERGAARDA. — WYBORY Z DN. 11 KWIETNIA. — ZWYCIĘSTWO 
SOCJALISTÓW. —- GABINET STAUNINGA. 


Kopenhaga, 20 kwietnia. 


Wynik wyborów duńskich z dh. 11 b. 


m: do Eda, —. Sejmu duńskiego — 
pkn, walne zwycięstwo partji sacja- 
istycznej, mógł być niespodzianką tylko 
dla zagranicy, nie śledzącej z dóda na dzień 
biegu wypadków tutejszych.  Razgorycze- 
nie bowiem.na Rząd Neergaanda bylo po- 
wszechane i Gbejmowało coraz większe krę” 
gi ludności, zwłaszcza miejskiej, stwier- 
dzającej z dnia ra dzień wzrastającą chao- 
tyczność i bezplanowość Rządu w zakresie 
spraw gospodarczych i finansowych. 

Gdy przed 4-ma laty, po o%aleniu, rar 
dykalnego Rządu Zahłege. władzę objęli 
zamożni chłopi i kadnserwatyści—Rząd zna- 
lazł w kasie 300 milj. koron gotówką i skarb 
walny od wszelkich prawie długów. Dziś 
bilans wykazuje niedobór roczny w wyso- 
kości pół miljarda koron, a dług państwo- 
wy wzrósł do 1200 miljonów kora. Te 
dwie pozycje rzucają jaskrawe światło na 
gospodarkę oballanego Rządu. Dla oświe-- 
tlenia tej gospodarki wystarczy wymienić. 
iż głośna afera krachu duńskiego „Land- 
mandshankken",- któremu państwo musiało 
przyjść z pomocą, kosztowała skarb pań- 
stwowy około 400 milj. koron. 

Dopiero pod bardzo silnym naciskiem 
opozycji, głównie sócjalistycznej, Rząd się 
zdecydawał powołać specjalną komisję dla 
żhadania zabagnicnego stanu szeregu ban- 
ków i akcyjnych . towarzystw duńskich. 
W ten sposób ujawniono niesłychane szwin- 
dle i nadużycia. grosza publicznego, prak- 
tykowane przez szereg najpoważniejszych 
firm duńskich, mających rozgałęzione na 


| cały świat stosunki. Ale i tutaj, gdy socja” 


liści domagali się zbadania bagniska kapi- 
talistycznego do samego dna, minister spra- 
wiedliwości Rytter, pragnąc ochronić kon- 
sęrwę, uznał za właściwe wstrzymać do: 
chodzemia sądowe w sprawie albrzynich 
szwirdłów .jednego z towarzystw akcyj- 


ch. 
w Te sprawy ogromnie osłabiły stanowi. 
sko Rządu, a ek oczokałe olbrzymie kyra- 


chy bankowe. wzrastaiace zadłużenie mañ- 


| robotnicze i drob 


stwa, niedobory budżetowe wywołały od 


roku trwaj arczy i fi. 
namsowy w Danji, 
na ocenie wartości korony duńskiej na ryn- 
ku międzynarodowym. Trudno zrozumieć 
i usprawiedliwić, iż 3-miljonowe państwo 
duńskie, mające w Anglji i Ameryce star 
łych adbiorców na swe produkty i 
w wysokości przeszło półtora miljarda ko- 
ron duńskich rocznie, nie jest w stanie 


ostry kryzys 


przeprowadzić rówrowagi budżetowej. Fak- 


tem atoli jest, iż Neergaard, mimo ciągłe za- 
powiedzi i obietnice, tego nie mógł urzeczy- 
wistnić, a to z tej prostej przyczyny, z 
rogram rządowy naprawy 
rawa starannie oszczędzał swych ad- 
herentów wyborczych: zbogacone chłopr 
stwo, wielki przemysł i i, mato- 
miast całą siłą swego ciężaru legł na 
ie: ństwo. Rząd 

nie wahał się zgoła, dla zmniejszenia wy- 
datków państwowych, zredukować zapomo- 
gi i renty, przyznawane starcom i rodzinom 


robotniczym po śmierci ojca rodziny, a da- | 
lej przeprowadził ustawę o zniesieniu ochro. 


ny lokatorów na prowincji duńskiej z dniem 


1 maja r. b., a w Kopenhadze z dn, I maja 


roku przyszłego, — mimo, iż kwestja miesz. ' 


kaniowa w Danji znajduje się nadal w gta- 
nie ostrego kryzysu i przez długi szereg łał 
wymagać będzie troskliwej opieki rządu, 


25 groszy 
184 ; 


nan. ARA 


zł 


odbijający się fatalnie 


2 


W sprawie walutowej wytworzyła się 


$ytuacja, która ostatecznie zadecy ła 
o losach rządu Neergannda, dosa ię: 


przemysł rolniczy duński, sprzedający swo- 


je produkty w funtach angielskich, popro- 
stu zainteresowane było w spadku korany, 
a to samo również można powiedzieć o bar- 
dzo wiełu- gałeziach przemysłu duńskiego, 


który, mając do dyspozycji znaczne zapasy — 


fsrrowców tanio zakupionych, przez pe- ` 


wien czas b. pomyślnie wyzyskiwał kon- 


iunkturę wywozową, opartą ra zniżce ko- 


rony duńskiej. Było tedy do przewidzemia. 


iż program sanacji korony duńskiej, posta- - 
konserwy. 


wiony przez rząd chłopów i , ceal- 


nych wyników nie rokuje. 


Istotnie. marcowa dyskusja w Polke- fy 


— tiat, zupełną rozbieżność poglą- 
ów partyjnych na sprawę dróg i środków, 


ą socjalną demokrację na czoło ży- | 
itycznego tego kraju, dając jej 55 | 
atów (około 470 tys. a erii $ pa 
zając jej 7 m manda 
í > 80 tys. nowych wyborców), SoM 
ły chłopi stracili około 50 tys. wyborców, 
| mandatów. 
podstaw swoich osłabiona „lewica” 
a, rozporządzająca obechie 362 sap 
ców, straciła zarazem swego | 
mego sojusznika (obecnie 242 tyk. 
ów), z którym obecnie różni się za” 
Ad das eń sprawie programu 
A i finansów kraju, 
pietia ponowny sojusz „łewicy” 
-watystów h, mogący ewen- 
rozporządzać w Folketingu 11 gto- 
nie jest aktualny. Nie jest nim rów- 
sojusz socjalistów z „lewicowymi rar 
*, którzy w ostatnich czasach ko- 
z : socjalistami iobecHie oficjalnie 4 
ają się od możliwości takiego so 
| r aji nl ŚAM IE 
tego wytworzyła się w Z sy 
z wł poniekąd analogiczna do 
A ji 
j również król zmuszony był zwró- 
Sacz partji socjalistycznej 
À i prosić go o utworzenie r 
t Rady naczelnej socjalistów 
-posłanowiowo ofertę króla przyjąć 
St: ié do ułożenia li 
permoro pioet a S0- 


„og po 
ję ula obej dnict 
ing jmie przewodnictwo 
u, tudzież tekę opieki s 
ekę posiadnł Stauning j 
hle'go. Szef pierwszego gabinetu 
czmiego w Danji, zanim wstąpił na 
yczną, był robotnikiem w fabry- 
/bitną znajomość -spraw spo- 
` Zawdzięozá jedynie pracy samo- 
owej. Teke spraw zagranicznych 
Moltke, obecny poseł duński 
znany ze swoich sympatji socja- 
Tekę ministra sprawiedliwości 
awpok ie prof. weń 
jecny rektor uniwersyte 
, znakomity prawnik i socja alista 
ek HoN Jako interesującą postać 
ej listy ministerjalnej podają tow. 
w charakterze ministra handlu. 
pierwsza na świecie kobietami- 
"Tow. Nina. Bang jest rodzoną sio- 
a serwatywnego prof. Ellinge- 


h w duńskim naczelnym organie par- 
m „Social-Demokraten", którego re- 
Iny kb czo ay tekę spraw 

ych ai 


Polonus. 
rocznice. 


m—tó pochodnia; zapalająca bunt 
kich, ieznanym, 
gom uznanym i mi , 
67 kol uczucie. Przeszedł nad ` 
meteor i zgasł szybko, licząc 
kry spalony pożarem 


to rewolucjonista myśli któ- 
drogę ku wyzwoleniu pracą 


M iero w 57 roku ży- 
EA swą pracę „Krytykę | 
rozumu '. ant w c erze 


miał mic z bojownika i w swych 
h naukowych nie kierował się 
remi względami, prócz żądzy 
poznania. Cóż, kiedy rezultaty, 


ego autora, a myśl. badawcza i 
wbrew jego zamiarom, stała się 


m raditi RE m" świadomości 


aaa wielcy filozofowie, od | 
wszy, Kan t poszukiwał praw- 
naszem: w nauce, w działaniu | 
W wrażeniach estetycznych, 
ieważ | ina wiedza wyraża 


pewność i po- 


Wybory z dn. 1i kwietnia wysunęły | | pokoleniu nas poprzzedzającem, artystka w 


, Grała w Wiednit, mówiono, że przyjedzie 


opiero 
królowi w T tego 


a r 


iła się m. in. jako dzielna współ: 
iczka w zakresie spřaw gospodar- ` 


4 
H 


| Zblizka i i zdaleka. 


ŚMIERĆ WIELKIEJ ARTYSTKI. 


Depesza, datowana z Pittsburga, ob- 
wieszcza światu wiadomość o śmierci 
se. Eleonora Duse, największa aktorka na- 
szego pokolenia, równa Sarze Bernhardt w 


majwiększym stylu o nieznanej przed nią 
skali odczucia i wżycia się scenicznego, 
wielka zarówno w tragedjach Szekspira, jak 

w dramatach Ibsena, . wielka w komedji, 
największa w dramatach „nieszczęśliwej 
miłości”. Trzydzieści lat mija, kiedy mnie 
pewnego wieczoru odzarowała nazawsze. 
„Od owej chwili nie widziałem ua scenie 
(ani w życiu) m; S ekspresji miłości, od- 
dania się, pokory. Świat RED: i plotek 

ł wiadomościami o jej st u do'Ga- 
n diin d'Annunzia, 

Duse grała miłość na scenie, ale w ży- 
ciu nie była comediante, jak d'Annunzio, 
komedjant w sztuce, w życiu osobistem, w 
polityce... Brała na serjo to, co było naj- 
istotniejszą treścią jej duszy. Na serjo by- 
ła „Kleopatrą ? „Heddą Gabler”, Away 
Kameljową”. I swoje przeżycia. 

siła na wyżyny typów i uogó wa 
Yładzkich. Ki jedy w ostatniej scenie 0 „żak 
* Kameljowej' wołała: „Armandzieę! 
setkom wzruszonych słuchaczy zdawało 
się, że ona każdego z nich woła zosobna i 


ki | z takich, \bankier berliński, którego 
dy nie była ochanką, ofiarował jej za 
taki moment czaru rentę, która pozwoliła 


wcześnie usunąć się ze sceny. Po dziesięciu 
latach, wojna zniosła dom bankierski i sa- 
zywy jeżeli mnie pamięć nie myli, ban- 

kierowi podsunęła samobójczy rewolwer 
do ręki. Duse została bez środków i znowu, 
jak niegdyś, stała się wędrowną aktorką. 


do Warszawy. Śmierć przyszła do niej w 
diaz) gdzie grałą z 'wędrowną trupą 


wł 

"Był to talent nadzwyczajny. Mówiła 
po włosku, a zdawało się słuchaczom, że. 
ich własnym mówi językiem. Tyle było wy- 
razu w oczach, w uśmiechu, w ra- 
mion, w wyrazie rąk. Naśladowano później 
po wszystkich teatrach świata te przedziw- 


| 


igo, kończąc na Rostandzie, — niet 


KUKE: REN 
Ko 


ROBOTNIK jintak 25 tudótwia 1024 i 


ne wiy splecionych i wykrzywionych 
dłoni. Pelno narodziło się artystek, które 
ja naśladowały. Ale to były tylko naślado- 
wania, nic więcej. Formy zewnętrzne, ale 
nie treść najgłębsza, jaką w te zewnętrzne 
kształty wkładała jedyna w swoim rodzaju 
dusza artys 
Dziwiono się w roku zeszłym Rani 
> jaka pozostała po Sarze ardt. 
Najwięksi poeci francuscy z bstkńnich lat 
pięćdziesięciu, poczynając od Wiktora śm 
przysyłali jej dzieła swoje, ale pi i dedy- 
kacje, które były również dziełami sztuki. 
W ten sposób dobyto przed rokiem na 
świat kilkadziesiąt nadzwyczajnie pei 
nych sonetów, które powiększyły anto 
poetów francuskich ostatniego stulecia. | si 
siaty być piękne: zrodziły się zentuzjazmu 
dla Piękna, z miłości dła wielkiej Sztuki. 
Duse była siostrą Sary Bernhardt, pod 
włoskiem niebem zrodzoną, Nie sc jej 
kultury, była, być może, większą, ziej 
bezpośrednią, jedyną, jeżeli chodzi o eks- 
presję i i bezpośredniość scenicznej. x 
nią wchodziliśmy na najwyższe sze 
przeżyć człowieka, schodziliśmy, spada pd 
my, staczaliśmy się w E apn tusz, nie- 
szczęścia, potępienia. Jako tako nastrojony 
kulturalnie i ludzko — słuchacz płakał. Nie 
było sposobu obronić się czarowi, k 
płynął ze sceny. I był tak silny, że po la- 


tach budzi jeszcze w piórze pisarza dresz- | 


cze smutku i radości, wzlotu i upadku. Be- 
towen musiał grę taką , słyszeć w duszy 
swojej, kiedy pisał Sonatę, zwaną „księży 
cową'. Tołstojowi śniła aż w takiej chwili 
Anna Karenina; Na takie wyżyny wznosi 
się u nas Stefan Żerom 

Co och”. po wielkim „artyście scenicz- 
nym jeżeli wspomnienia  'współcze- 
m ? Talma i śś Rocket iw Paryżu, Dawisoń 

iemczech, Żółkowski i Królikowski, Mo- - 
drzejewslka u nas—czyż żyją jeszcze poza 
wspomnieniami tych, którzy pozostali ich 


.— dłużnikami? Poeta żyć będzie w sonecie, 


który poświęcił Sarze czy Eleonorze Duse. 
I one w sonecie tym żyć będą. Niechże , 
peryana żyje w sercach naszych, któ- 

dawała wzruszenie niezapomniane, 
dłebokie decydujące. 


+ 
+ 


H enryk Bezmaski. 


Sprawa żyrardowska, 


Stowe komisja. dla ZAJE A wnios- 
ku o. oddanie przed Trybunał. Stanu. b. ministra 
Kucharskiego podjęła wczoraj pod przewo- 
dnictwem' posła PORY RY (Ch.-D.), dalsze 
obrady. 

Na wstępie „PAP? iż komisja pod wzglę- ' 
dem proceduralnym, uwzględniać będzie tylko 
regulamin sejmowy. $ ustawę o Trybunale Sta- 
nu. 

Stosownie do R 0 zlecenia ko- 
misji p. Kucharski przedstawił swą obronę ną 
piśmie. Referent pos: tow. Moraczewski w 
odpowiedzi wyłuszczył: 


I Dekret z 16 grudnia 1918 r. w gizedmiocie 


| przymusowego zarządu państwowego postanawia: 


to harde wyzwanie, 


i  prześcignęły cel, zakreślony 


aiea „Fls oparte na | wynikiem dobrej woli jednostki 
posób są możliwe | | obowiązku dla obowiązku. 


| wszelkie doświadczenie i od doświ 


Art 8 SrA pa majątkiem... wraz z my 


i a aa naea Saneren ane 


jest czemė biernem wobec wrażeń zewnętrz- | 
nych, lecz przetwarza je i kształtuje przy | 
pomocy form jemu właściwych, a uzyska i 
JR, w ciągu rozwoju człowieka na ziemi, 
| reni formami a (t. j. w ad- 
| niesieniu do czuć i wrażeń rybna 
| jest czas i a EA formami żaś m dle. | 
ód są t. zw. kategorje, t. p: pojęcia, siużą- 

powiązania materjału, rpa 
prawe postrzeganie. 

zaś tyczy sądów, 

PA nm to w każdym Arety 
, rusztowanie, mieści się sąd, 


| ZOZ O e e e a 


adczenia 
| niezależny. Ale tylko tyle i nic więcej. Po- 

za doświax nie mają one znaczenia. 
| Wiedza nasza o rzeczywistości składa się 

jedrak tylko z doświadczenia, na którem 
| umysł masz wyciska swe właściwości, i o 
tyle jest względna. O poznaniu istoty rze- 
czy, „rzeczy samej w sobie”, nie może być. 
mowy. W ten sposób Kant zburzył filozotję 
metafizyczną, t- j. taką, która zajmowała 
się istnieniem rzeczy 


bezwzględnych, nie- 
zależnie ad świa/lomości ludzkiej. Kant nie 
żaprzęćzał użyteczności | i potrzeby b: badań 
metafizycznych. lecz ał im wartości 
naukowej, systemem "a zaś wzmobnił 
podstawy nauki. 

"Nas tu jednak bardziej obchodzą udo» 
bycze Kanta w dziedzinie: etyki, idż 
Kant poszukuje probierza przedmiotowości 
sądów o czynach ludzkich, oraz różnic mię- 
dzy dobrem i złem. W wyniku 

ciekań stworzył Kant system etyczny o nie 
przemijającej wartości. em jest nie ta, 
oo łetoś czyni z musu. z nakazu zewnętrz- 
nego lub dla korzyści, lecz tylko to, co jest 
i poczucia 


Ą 


| 


ia?, Otóż Raja obowiązku rozumie Kant nie- | 
| w znaczeniu jednostkowem, lecz prze- 
zystkiem — eczeem, anaa 


swych do, 


 magrodzeniem zarzą cy goieroweśo, belaai 
mająiek w zarząd obięty” | 0 0o 

Wskutek tego przepisu, aa 6 majątku za- 
rządzanym służy (prawo zastawu z mocy ustawy, 
dla wszystkich pretensji skarbu, wynikłych z za- 
rządu przedsiębiorstwem. Uchylenie zarządu pań- 
stwowego, ponieważ wspomniany dekret mic w tej ! 
mierze nie postanawia, następuje wedle ogólnych ; 
zasad prawa, w tym wypadku wedig kodeksu 
prawa cywilnego, |obowiązującego/ w byłem Króte- 
stwie Polskiem (kodekis Napoleona). | ; 

Na mocy art, 2082 i 2087 K N, dłużnik nie 
może dopominać się zwrotu zastawu, dopóki nie 
zapłaci w całości długu, na którego RONA 
zastaw był wzięty. 

Ding mie został w. Sm AA P. Ku- 


Mah aż CO, 


je w ten sposób:a/postępuj tak, by zasada 
twego postępowania mogła = stać po- 
wszechnie obowiązującą 

A dalej podkteśla a Kant znaczenie go- 
dności ludzkiej, wyrażając wiekopamną za” 


sadę, że człowiek nigdy nie powinien być. 


dla człowieka środkiem, i kd zaate i 


A= TURS AANA IE A TO PO 7 HC 


Nr. 113 
charski przyznał, że w umowie zawartej 13 sierpe | sk 
nia 1923 r! uzyskał zaledwie 17,3% wartości dłygw 

Wobec tego, w myśl ustawy, nie był obowią* 
zany wydawać zastaw, czyli w tym wypadku uchy- | 
lać państwowy zarząd zakładów Żyrardowskich, 

Sprawę tę powinien rozstrzygnąć nie Sejm, „ate 
sąd, w tym wypadku Trybunał Stanu. 

H Przy uchyląniu zarządu państwowego poe 
wstał spór o wysokość zwrotu wydatków, na «„ūāe 4 
prawy użyteczne i konieczne” dla utrzymania A 
prowadzenia przedsiębiorstwa (art. 2086) y: 

Właściciele Żyrardowa złożyli do (ESEN 
sądowego 47% miljona mikp, uważając. że tą sue | 

mą pokryli cały ten wydatek. Były to jednak inne 
akc niż te, za które została fabryka żyrardow- 
ska odbudąwana Wartość złożonej do depozytu 
kwoty stanowiła w dniu zawierania umowy A 
1923 r.) zaledwo 0.04% należnej sumy. 

Minister P. i H. powinien był zażądać zweohujj 
wartości urządzeń fabrycznych ruchomych i nieru= 
chomych, wykonanych przez zarząd państwowy p 
nakładem Skarbu państwa, według wartości wi 
dhwili oddania, jak tego słusznie domagali się po» 
| przedni ministrowie przemysłu i handlu tub zwrotu 
bosztów zarządzania majątkiem wedle parytetu | 
złota, czego poprzedni ministrowie żądali 

Skoroby jednak min K, niewątpliwie stwier 
dził, że na tej zasadzie do wyrównania preten 
Skarbu mie dojdzie, powinien był zasięśriąć opi 
prawnej Prokuratori. Generalnej R, P, w myśl w 
stawy z 31/7 1919 r. (D. m nr. 65) art. 2p.4,a0 
ileby się przekonał, że należałoby zawrzeć umowę, 
przy której Skarb państwa musiałby się zrzec czę. 
ści swego majątku, nie wolno mu było zawrzeć tae 
kiej umowy bez współdziałania Prokuratorji Genos 
ralnej (art. 2 p. 5 cyt ustawy). 

Prokuratorja Generalna winna była również 
| wydać opinię, czy osoby występujące w imieniu 
T. A, Zakł, Żyrandowskich, będąc właścicielami 
37.5% akcji, posiadają właściwą legitymację, uza 
sadntohą statutem T. A. Żyr.  ństawą do zawierae , 
nia tego rodzaju umów. 

Czy min K. winiem PEASE ARP wodo © 
kresu działania, czy postąpił lekkomyślnie — «na 
orzec Trybumał Stanu. 4 

Mi. Jednak od odpowiedziafności uwolnić 
mógłby go fakt zawarcia umowy z korzyścią dla. 
Skarbu państwa, 

P. Kucharski twierdzi, że umowa była dla Skacz 
gu korzystna, gdyż przez umowę właściciele z 4 
wiązali się zapłacić 173% wartości wkładów skiej zp 
bowych, w chwit, gdy nie' istniała ustawa 6 bari 
ryzacji kredytów, na mocy której mialby pra l 
żądać więcej, niż w ofiarowanych przez 
ścicieli. 

Wobec NARRE ustawy aiino 
wobec odpornego stanowiska właścicieli a A 
miał prawó i obowiązek dalej utrzymać zara 
peństwowy aż do re peroane unormowa 


| sprawy w 

kwietniu PEREŁ 

zę dak skarbu 
7/4 1928 r. Prok. Gea. rozpoczęła pracę 


+ 


w 


ierat na swych posiedzeniach, a 30 czerwca 
r, przesłała go do min. skarbu. Minister A 
zaaprobował to stanpwisko pismem z 5/8 ub. e. å 
tej chwili P. G. domagała się stale w sądach wa” 
loryzacji pieniężnych roszczeń skarbu, choć już od 
kwietnia 1923 r czyniła to dorywczo, Naogół k 
piety sądowe uznawały te roszczenia za slus 
wydawały przychylne wyroki W ministerjum 
bu pracowała nad tem zagadnieniem t. zw. pa 
Zolla (prof. uniw, w Krakowie) od kwie 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego | 


Jest t jwyż spra 
est to najwyższy wy 
doszła myśl: A ar Eare BA która KZ ue 


rzeczywistni tylko socjalizm. 

W etyce Kanta jest jeden b. ważny 
punkt, > w oczach wielu pc rwyjc 
i przeciwników filozofji kantowskiej ozna- 
cza załamanie się całego systemu, , mó- 
wiąc o pojęciu obowiązku, łą je syna 
kąd z pojęciem wolnej woli. wókk Ch, bo 
winienem'—znaczy, że człowiek dla bocie 
nia swego obowiązku może i musi chcieć, 
ale uznanie wolnej woli s eciwia się kate- 
gorji ROW TA 'antowskiej ai 

/ poznania, 

Nie wdając się w. rozstrząsania 
na ten temat, zaznaczymy tylko, że 
w swem dziele o etyce istotnie przyznaje 
wolna wolę, ale w ten sposób, że traktuje 
ją, jako artykuł wiary. Człowiek może, o ile 
nie jest sam przedmiotem poznania, wie- 

w „rzecz samą w sobie"; może prze- 
rwać ów apem leńesch przyczynowy, 
wiążący ze sobą zjawiska w wszechświecie, 
jeżeli wiara ta potrzebna jest do celów e- 
tycznych, do wypełnienia obowiązku. 

Tą samą drogą Kant uzasadnia swój 
o? na religję i R ią za b, Peera ie 
rozgraniczenie ` mi nau. g religją. 
W systemie Kanta obio i dziedziny nigdy 
nie mogą kłócić się z frà hpg żadna z 
nich nie wkracza w kompetencję drugiej. 
Z tej więc strony kantowski postulat wol- 
nej woli oddał duże usługi. 

Aoc boję rj Kant gą 
prze są estetycznych, a więc 
znowu porzuca ` stanowisko zwodniczych 


b 


nt 


której „jeszcze ' 


: GIS: iao 
ałęż wiedzy, j 
way m aleć zy ta oc 


za jego czasów, mianowicie 


Bai watpliwości — uwydatnia się 


Pas, > 


PLAY M 
3 


MODI ROBOTNIK piątek, tek, 25 kwie 


„lon w ilości 150 miljgonów złotych, odpowiada: ; 


_mistrów (w skład którego wchodzi zawsze min. 
Przemysłu, a więc i p. Kucharski) z dnia 9/8 1923 r. 
w przedmiocie zwaloryzowania zaliczek i kredy 
łów, udzielanych ze skarbu państwa, ustanawia 
Pełną waloryzację tych zobowiązań („Monitor "= 
Ski“ z 12/1 1924 r.) 
y Nie mależało się spieszyć z zawieraniem umo- 
Wy Należało poczekać na ustawowe postanowie- 
Bia, Wobec tych początkowych poczynań, winien 
br p. Kucharski dostatecznie się orjentować w po- 
łowie sienpnia 1923 r, że ostateczne ustawowe roz- 
Btrzygnięcie dokonane zostanie w miebardzo „eg 
glym terminie, 
` Nie czekając na ustawę, wbrew decyzji K, 
kona. R. M. w którym zasiadał, w dniu 13/8 1923 
ząwarł umowę niekorzystną dla skarbw państwa, 
Mocą której wydał zastaw za problematycznym 
zwrotem 178% należnej kwoty. 
| Czy winien? Niech rozstrzygnie Trybunał Sta- 


TV. Zawarł umowę na wyrównanie pretensji 
X państwa, kwotą 20 miljardów mkp. przez 
 taklady Żyrardowskie. Stwierdza, że było to 17,8% 
Wartości całej pretensji. Ale nie żądał natychmia- 
 Wtowej wpłaty gotówką umówiomej kwoty. 
= Odhoczył termim wpłaty tej kwoty na 3 mie- 
Kiące z możliwością przedłużenia terminu spłaty o 
Nalsze 3 miesiace. 
| Jako gwarancję wpłaty tej kwoty przyjął wek- 
e zakiadów Żyrardowskich nie zwaloryzowane, 
dyż opiewające na marki polskie (20. miljardów). / 
Bolec, niewiadomo dlaczego, P. K O otwarcie 
ku M. P. i H, na tę kwotę, a na podkład 
ge u rachunku peyia 3-miesięczne jaaa zakł. 


A "m Soco się AORTE nie ruszać tego ra- 
mkw aż do chwil, w której Żyrardów weksle 
wi. 
PL K, O żadnej pożyczki nie udzielita zakła- 
`y Żyrard Termin pożyczki użyty przy tej tram- 
akcji był niewłaściwy. 
f To też złecenie otwarcia rachunku z podkła- 
miezwaloryzowanych weksli obciąża odpowie- 
ułnością nie P, K. O. ani ministra skarbu, je- 
dymie i wyłącznie M. P. i Hu który wskutek tej 
A onia prolongaty zamiast 17 3% war- 
tości nalleżytości otrzymał wreszcie 18/12 1928 r. 
o tylko 073% należnej kwoty. 
m I tę sprawę może osądzić tylko Trybunał Sta- 
ć 
B Po zapytaniach wysuniętych ze strony pp. 
Brodackiego, Dunina i Rozmarina, oraz po od- 
_ Bowiedzi p. Kucharskiego, Komisja przerwała 
© brądy i popołudniu udała się do Ministerjum 
Przemysłu i Handlu dla zbadania na miejscu 
tów. 
Nadto ko 


jsja postanowiła przesłuchać 
E obecnegó ministra przemysłu i handlu, 
iedronia co do stanowiska, jakie Rząd 
nuje wobec całej sprawy, dalej b. zarządcę 
musowego w Żyrardowie, prezesa komisji 
a Sranane w Min. Skarbu, prof. Zolla, 
€zesa P.'K. O., p. Lindego i zapoznać się z 
zęcznictwem sądów co do waloryzacji. 
Komisja odroczyła się na 2 tygodnie ce- 
R przygotowania materjałów. ” 


Drożyzna, 


WOBEC ZMIANY WALUTY. 


„Władze administracyjne powołane do 
łuwania' nad drożyzną, otrzymały polece- 
„Zaregestrowania cen obecnie obowiązują» 
RX i baczenia, aby kupcy i przemysłowcy 
7 przerachowywaniu cen na złote nie po- 
iali nadużyć. 
Wobec tendencji kupców do zaokrągla- 
cen do pięciu i dziesięciu groszy, władze 
Wiadczyły, iż Rząd wypuścić ma dostatecz- 
ilość groszowych znaków obiegowych, ‘nic 
€ nie może stawać na przeszkodzie do o- 
Mczania cen we wszelkich. cyfrach bez zao- 
lania ich do piątek i dziesiątek. 
Pudełko zapałek więc, które dziś kosze 
50.000 marek, winno kosztować maximum 
e, nie zaś 5 groszy, jak projektują 
dawcy, 5 zaś pudełęk 14 groszy i t. d. 
W podobny sposób mogą być przeliczone 
łkie inne towary, oraz takie two 
| tramwaj, gaz, elektryczność i t. 


WYWÓZ 106.000 ŚWIŃ. 


Główny Urząd przywozu i wywozu wyra- 
"DA ostatnień swem posiedzeniu zgodę na 
"Ocenie rynku wewnętrznego z 100.000 
, które mają być wywiezione zagranicę, 
> licząc tych ilości, jakie zostaną przy tej o- 
przeszmuglowane bez pozwolenia, Skarb 
tej tranzakcji ma zarobić 450 tysięcy zło- 
(po 180 fr. od wagonu). Ile na tem jed- 
straci ogół, który przepłacać będzie za 
Bi już dziś coraz, aain śrubowane w 


ZA UPRAWIANIE LICHWY.. 


rów podstawie dochodzenia, przeprowadzonego 
Pani: walki z lichwą Kom. Rządu m. stol 
r sry areśztowam zostali z polecenia sędzie- 
S Śledczego H. okręgu p. Jasińskiego, współwła- 
ua biawatnego domu handlowego przy AL Je- 
nani ih nr 19 Andrzej Kisielewski i Jan Sie- 
Xi wprzedający na raty, oskarżeni o 1) doli. 
do rat nieopłaconych w terminie 5% dzien- 
12) pobieranie nadmiernych cen za eprzeda- 
e towary, Obaj oskarżeni są zatem o lichwę. 
trzej Kisielewski i Jan Sicradzki zatrzymani 


zostali do czasu złożenia kaucji w wysokości 5 mil. 
jardów marek każdy, (b). 


KARY ADMINISTRACYJNE. | 

Na mocy decyzji oddziału walki z lichwą Kom, 
Rządu, skazani zostali na grzywny w wysokości 
100 złp. każdy: Roman Kwieciński, handlujący mię- 
sem na pl. Kercelego za brak rachunków, Nojech 
Wajngard, właśc. sklepu spożywczego (Marjańska 
2) za brak cen i rachunków, Stanistaw Właszczuki, 
wiłaśc. sklepu spożywczego (Dluga 28) za brak ra- 
chunków, Moszek Herszonkruch, właśc piwiarni 
(Targowa 66) za nieujawnienie cen, Wojciech By- 
kaliski, właśc mleczarni (Nowomiejska 20) za brak 
rachunków na mleko, Moszek Syrkus, właśc, skle- 
pu kollonjalnego (Zimna 5) za brak rachunków i nie- 
ujawnienie cen oraz Icek Majer Gotlib, właśc. pie- 
karni (Pawia 45) za brak rachunków. (b). 


Sprawy skarbowe 


Bank Polski podaje do wiadomości, że roz- 
poczyna swoje czynńości w poniedziałek, dn. 
28 kwietnia r. b. o godz. 10 i pół. 

Qtwarcie Banku poprzedzi nabożeństwo 
w katedrze św. Jana. 


Obieg marek a obieg zotych. 


Według ostatniego zestawienia rachun- 
ków P. K. K. P. obieg banknotów markowych 
w Polsce wynosi około 580 tryljonów marek, 
co stanowi 320 miljónów złotych franków, 
czyli 11 fr. na głowę ludności. 

Ten stan rzeczy po wprowadzeniu waluty 
złotowej zmieni się w sposób następujący. 

Bank Polski na podstawie posiadanego 
kapitału zakładowego 100 miljonów franków 
może wypuścić 300 miljonów złotych, skarb 
zaś Państwa pod postacią bilonu, znajdującego 
swój odpowiednik w posiadanych kruszcach, 
wypuści na razie w biletach zdawkowych, a 
uastępnie w monetach zdawkowych — 150 
miljonów zł., razem zatem 450 miljonów zło- 
tych, t. j. 16 złotych na głowę ludności, a więc 
o 50% więcej niż dotychczas. 

To zwiększenie się obiegu pieniężnego u- 
łatwi życiu gospodarczemu Państwa przetrwa- 
nie ewentualnego przesilenia, jakie może |po- 
ciągnąć za sobą zmiana waluty, Będzie to tem 
łatwiejsze, iż w pierwszym miesiącu prawo o- 
biegu mieć będą marki polskie wartości 320 
milj. zł, oraz złote w ilości 450 miljonów, 
Oczywiście jednocześnie tak wielkiej ilości nie 
będzie nigdy, bowiem marki polskie będą 
ie ai do kas, złote zaś będą wychodziły 
z kas. 

Najwcześniej wycofana będzie z obiegu 
ta ilość marek, która stanowi dług skarbu Pań- 
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kwietnia 1924 r. 


jącej 291 tryljonom marek. W tym celu nie 
zostaną już wypuszczone te ilości marek, jakie 
wpłynęły z podatków w ciągu miesiąca, a ją- 
kie przeznaczone są na wydatki budżetowe 
skarbu. Reszta obiegu markowego, powięk- 
szonego przez P. K. K. P. na zaspokojenie po- 
trzeb życia gospodarczego, wpłynie do Banku 
o: przy spłacie wydawanych przez P. 
K. K. P, pożyczek. i 


l 
Złote a urzędnicy. | 


Z powodu pogłosek, ik przy zamienianiu 
pensji na złote, urzędnicy państwowi zostaną 
pokrzywdzeni, Rząd wyjaśnia, iż należne u- 
rzędnikom pobory w markach zostaną ściśle 
przeliczone wedle urzędowej relacji, z doli- 
czeniem wykazanego przez komisję statystycz- 

ą wzrostu kosztów utrzymania. Według te- 
to wyliczenia mnożna wynosić ma 0,36 złotego 
zo 1 punkt, t. j. za jednostkę obliczeniową 
przyjętą w ustawie tego uposażenia niezależ- 
nie od dewaluacji. 


Przeliczenie marek na złote. 


Przeliczanie marek na złote ma być ure- 
gulowane przez specjalne rozporządzenie Pre- 
zydenta, przewidujące kary za nieprawidłowe 
cbliczanie relacji marki do złotego i odwrot- 
nie. Przy przeliczeniu dopuszczalne jest zao- 
krąglanie należnego do najbliższego jednego 
grosza, lub do 10.000 mkp. 

Za przekroczenie tego ma grozić kara do 
1000 zł. oraz areszt do 1 miesiąca, lub jedna 
z tych kar. 


Stan rachunków w P. K. K. P 


. Stan rachunków w P. K K. P. na dzień 10 b. 
m, wykazuje wzrost zapasu walut 1 kruszców szla- 


chetnych, Kruszców szlachetnych nabyto w I-ej 


Mekadzie marca za 364.000 mk. zł, w ostatniej de- 
kadzie marca za 801.000 mk. zł., a w I-ej dekadzie 
kwietnia za 1.110000 mk zł, Jednocześnie złote 
ruble rosyjskie, za kitóre do ostatnich czasów pła- 
cono 5 — 8% ponad wartość złota, spadły w cenie 
do normalnego poziomie, 

Portfel wekslowy wzrósł do sumy 165 tryljo- 
nów mk. w porównaniu z 138 tryljonami w dn. 31 
marca i 83 tryljonami w dn. 10 marca, co tłuma- 
czy się coraz większem rozpowszechnieniem we- 
ksld złoiowego, rozwojem tranzakcji kredytowych 
w handlu i przemyśle na gruncie stabilizacji waluty 
oraz polityką P. K. K P. która stara się rozwinąć 
kosztem innych operacji kredytowych, dyskonto 
które będzie główną operacją Banku Polskiego. W 


(pwiązku z tem kredyty terminowe, towarowe i O- 
twarte uległy dalszemu zmniejszeniu 


| 
| stwa (291 tryljonów mk.), a którą zastąpi bi- | 


Od 12 b. m. zamknięta jest fabryka celu- 
lozy we Wocławku, największa fabryka celu- 
lozy w Polsce. Blisko tysiąc robotników zo- 
stało pozbawionych pracy. Na konferencji, po- 
przedzającej to zamknięcie, zarząd fabryki tłu- 
maczył się koniecznością zdobycia środków 
obrotowych i nadmiarem produkcji na skła- 
dzie. Fabryka uzyskała wówczas od Rządu 


i miała być zamknięta tylko na 2 tygodnie, 
Obecnie, kiedy zbliża się termin ponow- 

nego otwarcia fabryki (26 b. m.), zarząd fa- 

bryki oświadcza, że powstały nowe okoliczno- 


ciu fabryki w najbliższym czasie, nawet'o ter- 
minie się nie mówi. - 

Z iniejatywy inspektora pracy II okręgu 
odbyła się onegdaj konferencja w sprawie uru- 
chomienia włocławskiej fabryki W konferen- 
cji wzięli udział inspektor Eichhorn, insp. Ko- 
walik z Włocławka, prezydent m. Włocław- 
ka, pos. tow. Z. Piotrowski, pos. Czerniewski 
i inż. Karpiński, dyrektor fabryki 

W dyskusji stwierdzono, że produkcja ce- 
lulozy dosięgła przedwojennej wysokości, a 


Lokaużty w okolicy 
| pzastophkowy. 


(Telefonem). 


WŁoltacie w cementowniach: Wrzosowa i 
Rudniki pod Częstochową trwa w dalszym 
ciągu. W niedzielę odbyć się ma w Żawier+ 
ciu ogólna konferencja w sprawie uruchomie- 
nia cementowni. Blachownię miejscową uru- 
chomiono. 

We wszystkich tartakach okolicznych, z 
wyjątkiem 2, lokaut trwa w dalszym ciągu. 


Redukcie w Lodzi. 


Pisma łódzkie donoszą: 
Właściciel pończoszarni, B. APA 


wień, wymówił pracę 90 robotnikom. 
Właściciel tkalni przy ul. Juliusza 18, T. 

Pinster, wymówił pracę większej części robo- 

tników, tłomacząc się brakiem zamówień, nie 


zezwolenie na wywóz 150 wagonów celulozy. 


ści i wobec tego nie może być mowy o otwar- 


ski w Łodzi, tłomacząc się brakiem zamó- 


Obieg banknotów uległ zmniejszeniu: z 5% 
tryljonów na 587. Stało się to dzięki bardzo silne- 
mu wzrostowi rachunków żyrowych, Pozostałości 
na rachunkach żynowych wynosiły: 10 marca olio- 
ło 161 tryłjonów, 31 marca około 186 tryljn., a dn. 
10-kwietnia przeszło 288 tryljonów. 4 


Fabryka celulozy we Włocławku wyrzuca 
-„ na bruk około I000 robotników. 


nawet jest wyższa. Z zapasów wywieziono 
już 800 ton, tak że zator towarów usunięto. 
Zdawałoby się, że obecnie winna ruszyć fa- 
bryka. 

Dyrektor Karpiński uzależnia jednak o- 
twarcie fabryki od poczynienia przez rząd 
szeregu ustępstw podatkowych w zakresie ta- 
ryf, cła, podatku majątkowego i obrotowego. 

Wobec takiego stanowiska, widocznie po- 
dyktowanego przez Lewiatana, jasno widać, 
że fabrykanci zdążają do wywarcia w ten 
sposób nacisku na rząd, jeśli już nie do upra- 
wiania teroru wobec rządu. 

Tow. poseł Piotrowski domagał się przy- 
śpieszenia otwarcia fabryki. W tej sprawie 
odbyć się ma w dn. 28 b. m. druga konferen- 
cja w Min. Pracy, z udziałem przedstawicieli 
Min.: Przemysłu i Handlu, Skarbu, Pracy i Ko- 
lei, reprezentanta Zw. Zawodowych, posłów i 
reprezentanta Magistratu. 

Dla informacji należy dodać, że 1.500 ton 
celulozy miesięcznie idzie na rynek wewnętrz- 
ny, a od 500 — 700 ton zagranicę. Fabrykan- 
ci domagają się zniesienia opłat EA 


chce przytem zapłacić robotnikom całkowitej 
należności za czas urlopów. Sprawa została 
skierowana do inspektora pracy. 

W telefonach miejskich zredukowano per- 
sonel o 19 osób z dwutygodniowem wymówie- 


Odezwy majowe 
«| Adzynacdśwki. sca stycznej I zawod. 


Z ji nadchodzącego święta majo- 
wego zarządy Międzynarod. Socjalistycz= 
nej i zawodowej wystosowały do robotni- 
ków e: świata dwie odezwy, zawiera- 
jące hasła, pod któremi robotnicy obcho- 
dzić mają w r. b. swe święto. 

, Odezwa Międzynarodówki Socjalistycz- 
nej na miejscu naczelnem stawia rzy] 
obrony 8-godzianego dnia pracy i walki o 
międzynarodowe zatwierdzenie ustawy o 8- | 
ża dniu. Następnie odezwa wskażujć na 


| 


niebezpieczeństwa nowych wojen, 
niające się w różnych krajach, i rzuca we 
pemi Precz A wojną! 
reszcie odezwa wspomina © AE 
dającej w r. b. 60-ej rocznicy _ założenia. 
pierwszej Międzynarodówki robo 
| Londynie, stwierdza, że mimo wojny 
bicia II Międzynarodówki, idea międ: 
rodowego socjalizmu odniosła nawe < 
| gięstwo na kongresie hamburskim. Pi 
Maj będzie r araen przeglądem a 
nowo zjednoczoneg o proletarjatu. 
„zę Odezwa kaczy s się wezwaniami na 
ynarodowego ustawowego zatw. > 
nia foiz dnia pracy i mfi "sh 
akcji proletarjatu socjalistycznego, pa 
przeciwko podjudzaniu wojennemu i ni 
pieczeństwu wojny. 


Międzymarad. 

się do wszystkich oddział 
wytężyły wszystkie siły w 
nia uroczystości maiowej 
wiadającego obecnej chwili wiatowej 

Pierwszem z żądań robotników m 
być ufrzymanie pokoju, er tylko w atn 
sterze pokojowej Europa wyleczy się a z 
wojny i odbuduje się g 

Klasa robotnicza musi domagać 
międzynarodowej organizacji 
do walki z nacjonalizmem 


i arczym. 
Walka o pokój musi iść w parze 
wszechnem rozbrojeniem i usta > 
przymusowego rozjemstwa do reg ło 
zatargów międzyn h. 
Robotnicy muszą domagać się 
wadzenia w życie międzynarodowego 
wodawstwa społecznego i 
powziętych uchwał. 
Dalej adezwa wymienia żądania 


DO 
T 


WOLY 


iezbędnym 
nej walki : ustrojem koala 
a ustroju: socjalistyczne 
Daczna kony się hasłami: O 
byt, o sorawiedliwość społeczną, o 
o pokój światowy, 


Święto Maji tajowi i 


WARSZ. OKRĘGOWY KOMITET R 
NICZY P. P, S. 


wzywa wszystkich robotników i praco y 
ników do całodziennego strajku w dn. 1-g0 m 
ja, wzywa robotników do organizowania m 
cji tabrycznych, wzywa biorących udział w p 
chodzie do zachowania porządku, 
mować należy 6-tkami, uprasza fabryki 
Zaw. do przyłączania się do pochodów d: 
cowych wg. wskazanych poniżej adresów, 
mitety dzielnicowe winny przystąpić 
cznie do organizowania milicji gy 
Każda dzielnica winna wyznaczyć k 
milicji dzielnicowej. 

Wzywa. się Towarzyszów partyjnych 

zapisywania się w lokalu O, K. R. (AL 
limskie 6) do milicji centralnej. 

Wzywa się Towarzyszki i To 
do zapisywania na kwestarki i starzy 
zbiórkę POER na oświatę robotniczą A 


Zbiórki na dzielnicach w ję 1 m 
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica 
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszaw: 
dział Kobiecy — AL Jerozolimskie 6; Dz 
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - C 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Oʻ 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 
Praska go Kościołem św. Florjana; G 
chowska | stacji kolejowej; Czern jal ; 
— Cze kowska 193; pay = iai 
Nowe Bródno i P: | 
Starówka — wę 


ul. X 
Godz. 10 m. py aa ate ba PAA A 
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja ! 


Uprasza się przedstawicieli Zwi 
wodowych iż poczctnianie Sa ee eA z Ko 
Majowym arszawskiego OKR 

wa aada="R 


W dniu ram maja PoE s 
pragnący wziąć udział w pochodzie F j 
winni się zgrupować o godz. 9-ej rano | 
dwórzu O. KR R. P. P. S., AL Jerozolimskie : 
skąd udadzą sią na płac Sacz 


AKADEMJA MŁODZIEŻY. j 
` Dnia 1-go maja o godz. 7 wiecz. w 

O. K. R, AL Jerozolimskie 6, odbędzi 
zórgańizowana staraniem Zw. Niez. MŁ. S 
Związku Polskiej Młodz. wa 
nich oraz Warszawskiego 
Akademja Młodzieży. 
Wstęp boopiatny: 


Wyszła z druku Iy 
JEDNODNIÓWKA MAJOWA. 
Wydawnictwo P. P. S. 


X 


"Treść: 1 maja — Ignacy Daszyński. - Jto 
nadszedł maj uroczy (wiersz). — 1 re A 
| ka o prawa robotnicze — B. Zi La- 
du roboczy, poznaj swą siłę (wi 
ja a Międzynarodówka == K. Czar 


rodówika (wiersz). — Oświata a 1 maj — 
munt Piotrowski, -— Wspomnienia — Mar- 
Malinowski. — 1 maja na Górnym Śląsku 
© — J. Biniszkiewicz. — Pieśń majowa (wiersz). 
 — Święto majowe na Śląsku Cieszyńskim — 

orota: Kuszyńska. — Nas nie zgnębią... — M. 
owski. — Świenty Socyjała (humoreska) 
sław. — Sztandary czerwonej Warszawy 
usz Szpotański, — Na pierwszy maja 
sz). — Odezwa C. K. W. P. P.S. e 
ena 250.000 mk. 


Czytamy w „Naprzodzie”: i 
W poniedziałek, 21 b. m. odbyła 'się w 
| Robotniczym w Krakowie konferencja 
atów folwarcznych. Na zebraniu powzię- 
omyślnie uchwałę rozpoczęcia akcji 
wej. W dniu wczorajszym wybuchł 
w następujących folwarkach: Kobylany, 
niki, Wyciąże, Lusina, Łagiewniki W 
ieuwzględnienia postulatów robotników 
ch przez obszarników, strajk zostanie 
szerzony.) Jako minimalne żądania wysu- 
Związek następujące: 1) wykonywanie o- 
4 ia nadzwyczajnej Komisji rozjemczej; 
miewyrzucanie ż pracy członków Związku; 
zgłaszanie potrzebnych do pracy na roli do 
pośrednictwa pracy, aby robotnicy rolni 
dzili od wsi do wsi w poszukiwaniu za- 
delegowanie przez Związek ziemian 
członków do Komisji rozjemczej; 5 u- 
dla robotników dniówkowych. Jeżeli 
licy tych minimalnych żądań nie u- 
nią, wezmą na siebie odpowiedzialność 
zy rozwój wypadków. 


w swym  najskrajniejszym  egoizmie 
a nie chcieli poprawić losu robotniko- 
emu. | 


jer Polski” nie może przeboleć tego 
faktu, że przy demokratycznej or- 
wyborczej, do Sejmu polskiego nie 
się dostać przedstawiciele konserwy 
D iej i różnych grup mieszczańsko-li- 
lnych. Dlatego p. Rosner szuka po ca- 
świecie takiego systemu wyborczego, któ- 


tę straszliwą krzywdę naprawił. W nie- 
ci do, proporcjonalnego systemu wybor- 
o p. Rosner sławi ostatnio... ordynację 


ą Mussoliniego. P. Rosner pisze kwie- 


wadził ludy europejskie szatan, ukazu- 
im miraż sprawiedliwości dla wszystkich”. 
frazes nie ma żadnego sensu. A już 
nie niewiadomo, czego po reformie wy- 
“à la Mussolini spodziewa się p. Rosner 

f grup konserwatywno - liberalnych. 
go, że z łaski Chjeny byłyby one 
a łono „listy narodowej"... 


4 9. 


wiązek niejednokrotnie wyrażał swoją | 
polubownego załatwienia zatargu, ale ob- | 


pustyni proporcjonalności, na którą 


O ZE | m 000000 


parlamentarna. 


ROBO:TNIK piątek, 25 kwietnia 1924 r. 


Kronika polityczna. 


URODZAJ NA WICE-MINISTRÓW. 

Nowy rząd Poincarego, w imię oszczęd- 
ności, zniósł posady wszystkich podsekretarzy 
stanu (wice-ministrów). U nas zaś przy ge- 
njalnej polityce oszczędnościowej p- Moska- 
lewskiego, wice-ministrów jest coraz więcej, 
W Min. Spr. Wewn. był już podsekretarz sta- 
nu — p. Siennicki, ale tego widocznie jeszcze 
było mało, bo świeżo mianowano drugiego 
podsekretarza w osobie p. Feliksa Dutkiewi- 
cza. 


NA KRESACH. 

Minister Spraw Wewnętrznych p. Hiibner 
odbył w środę z premjerem, p. Grabskim, na- 
radę, w której go poinformował o bieżących 
| sprawach polityki wewnętrznej, między inne- 
| mi przedstawiając dotychczasowe wyniki śle- 
| dztwa w sprawie świeżo wykryteśo spisku 
| organizacji dywersyjno - bandyckiej na Kre- 
| each., W związku z tem wykryciem areszto- 
| wano dotąd 52 osoby. Min. Spr. Wewn. wy- 
| słało na miejsce nadinspektora p. Snarskiego. 
| Szczegółowe informacje w tej sprawie zostaną 

podane do wiadomości publicznej w najbliż- 
| szej przyszłości, już obecnie jednak zaznaczyć 
można, że strefa działania organizacji spisko- 
wej rozciągała się z jednej strony na Białoruś, 
z drugiej strony na Galicję Wschodnią 


PRZED PROCESEM O ZAJŚCIA LISTO- 
PADOWE. 


Pisma krakowskie donoszą, że wczoraj 
| prowadzący śledztwo w sprawie zajść listopa- 
| dowych sędzia Podobiński, wręczył w swoim 
| biurze akty oskarżenia obwinionym o udział 
| w zajściach listopadowych. Akt oskarżenia” 


obejmuje 76 stron pisma maszynowego. Wszy- 
scy oskarżeni oświadczyli sądowi, że nie wno- 
szą sprzeciwu i że mają obrońców, których im 
wyznaczyła P. P. S. W najbliższym czasie na 
mocy nowej ustawy, będą wypuszczeni na 
wolność wszyscy ci, którzy są oskarżeni o po- 
średni udział w rozruchach, tak, że w więzie- 
niu pozostanie tylko 5 oskarżonych. W aresz- 
tach sądowych pozostaną-do rozprawy: Firec- 
ka, służąca, Stanisłąw Zając, piekarz, Józef 
Redlich, rzeźnik, Leon Fuchs, asystent poczto- 
wy i Jan Widliński, rytownik. 

Prasa donosi w dalszym ciągu, że w dniu 
dzisiejszym odbyło się w sądzie wojskowym 
pod przewodnictwem prezesa sądu Pełza lo- 
sowanie sędziów przysięgłych na kadencję 
zerwcową, w której odbędzie się proces w 
sprawie zajść listopadowych. 
|. Rozprawy w sądzie wojskowym rozpocz- 
ną się 19 maja. Jako oskarżeni stają dowód- 
cy tych oddziałów asystencyjnych, które dały 
się rozbroić. (P. A. T.). , 

POS. THUGUTT U PREMJERA. 

P. Prezes Rady Ministrów przyjął dziś na 
posłuchaniu posła Thugutta, który zdawał 
sprawę ze swej podróży zagranicznej: dalej 
rektora uniwersytetu poznańskiego Lisow- 
skiego, wreszcie przedstawicieli towarzystw 
spółdzielni budowlanych. 

BOMBY NIE BYŁO. 

Ministerjum Kolei Żelaznych komunikuje, 
że wiadomość, podana przez niektóre dzienni- 
ki krakowskie, o rzekomym wybuchu bomby 


W ciągu ubiegłych miesięcy Bibljoteka 
Senatu otrzymała od pani Prof. Radzi- 
d cenny zbiór dzieł z zakresu skarbo- 
ekonomji.i nauk politycznych, pozosta- 
zmarłym jej małżonku, pośle Henryku 
ewskim. Księgozbiór zawiera przeszło 
ościowych ` dzieł w języku polskim, 
im i niemieckim. | 
/ ostatnich dniach kpt. Stanisław Łozd 
bibljotece przeszło 120 książek ze 

ęgozbioru, również z dziedziny nauk 
iczno - społecznych i politycznych. : 
te cenne dary przyczyniły się w zna- 
j ze do wzbogacenia zasobów Bibljo- 
Sejmu i Senatu, stąnowiącej już obecnie 
warsztat pracy dla czołnków obu Izb, 
wogóle dla pracowników naukowych na 
ustawodawstwa i polityki. 


na torze kolejowym pod Nowym Sączem, jest 
z gruntu bezpodstawna i nie odpowiada pra- 


wadzie. 


POZNAŃSKIE. 
P. Prezydent Rzplitej wyjeżdża jutro ze Spaty 
epćcjalnym pociągiem do Poznania, celem zwie- 
dzenia Targów poznańskich, 


Grabski i minister przemysłu i handlu Kiedroń, 
WYJAZD MINISTRA ROLNICTWA DO BIAŁO- 
4 WIEŻY, e 
Minister rolnictwa i dóbr państwowych, p St 
Janicki; wyjechał w czwartek rano do Białowieży, 
w celu bezpośredniego zapoznania się ze stanem 
pusżczy i jej urządzeń oraz warynkami ekspłoata- 
cji 


TELEGRAM Y. 

| ogłoszeniu sprawozdania komitetu 
Xi rzeczoznawców, z 

»aryż, 24 kwietiiia. — (P. A. T.). Powsze- 
spodziewają się, iż odpowiedzi rządów 


jerzonych na uchwałę komisji odszko- 
á. będę przedłożone lada chwila. Posie- 


, portów rzeczoznawców. Ministrowie 


| 


| 


WYJAZD PREZYDENTA ,RZPLITEJ NA TARGI 


P. Prezydentowi towarzyszyć będzie premier - 


się po wręczeniu komisji odszkodowań Kari 
4 |= 
gijscy mają nastepnie udać się do Londynu. 

podróży tej nie otrzymano w Paryżu do 


misji odszkodowań odbędzie się 3 południa urzędowego potwierdzenia, acz- 
yszłego tygodnia. „Temps“ donosi, | kolwiek projekt ten nie spotkałby się oczy- 
angielski prześle swoją odpowiedź dziś | wiście z żałlną opozycją ze strony Francji. 
Nadejście odpowiedzi rządu bel- | Rządy państw sprzymierzanych nie odpo- 
dziewane jest w piątek lub w so- | wiedziały dotychczas na decyzję. komisji 


A „Temps“ stwierdza, że list Po- 
o Barthou nie należy uważać za od- | 
na uchwałę komisji odszkodowań, | dowań nie zbierze się w tym niu. 
| ten był listem prywatnym. DECYZJA RZĄDU BELGIJSKIEGO. 


i 


rukseli, że rząd 


odszkodowań, przekazującą im raporty eks- 
pertów. Donoszą dalej, że komisja odszko- 


Paryż, 24 kwietnia. (P. A. T.). Dzien- 


- 


do- | sterjum robót publicznych 


A 


PRASA FRANCUSKA O MOWIE 
; PREZ. COOLIDGE'A. i 
‘Paryż, 24 kwietnia, (PAT.) Dzienniki | 


paryskie E Nna, że przemówienie pre- | 
zydenta Coolidge'a ma wielkie znaczenie, 


Konferencja rosyjsko-angieiska. 


Londyn, 24 kwietnia. (PAT.) Dziś po 
południu pod przewodnictwem podsekretar 
rza stanu Ponsonby odbyło się w Foreign 
'Office plenarne posiedzenie konferencji ro- 
syjsko-angielskiej. 

Londyn, 24 kwietnia. (P. A. T.). — Na 
dzisiejszem, pierwszem po (przerwie świą- 
teczmej, posiedzeniu konferencji anglo-so- 
wieckiej powołano trzy komitety, obok wy- 
znaczonej już w tygodniu ubiegłym komisji 
specjalnej dle- zbadania szeregu spraw, 
związanych z traktami, zawartemi między 
Anglją a dawnem cesarstwem rosyjskiem: 
Ządaniem pierwszego z powołanych dzisiaj 
komitetów będzie zbadamie istoty zobowią- 
zań wzajemnych, ustalenie wysokości tych 
zobowiązań oraz przygotowanie podstawy 
do wznowienia kredytów angielsk dla 
Rosji sowieckiej. Do zadań drugiego komi- 
tetu należeć będzie przygotowanie projek- 
tu traktatów handlowego i morskiego. Ko- 
mitet trzeci zajmie się zbadaniem kwestji 
wód terytorjalnych. 

ODPOWIEDŹ SOWIECKIEJ RADY 

'ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH 

NA MEMORANDUM BANKIERÓW 
ANGIELSKICH, 


Moskwa, 24 kwietnia, (PAT.) Central- 
na rada robotniczych związków zawodo- 
wych wystosowała de prezydjum centralne- 
fo komitetu wykonawczego rady komisarzy 
udowych Z.S.S.R. pismo, w którem przed- 
stawia swój punkt widzenia w sprawie żą- 
dań. postawionych przez bankierów angiel- 
skich w memorandum, wystosowanem do 
rządu Mac Donalda, Pismo stwierdza: 1) 
że wznanie i zobowiązanie się do spłaty dłu- 


Wiadomości z Miemiec. f 


PRZED WYBORAMI. 
Lista mniejszości narodowych. 

Berlin, 24 kwietnia. (PAT.) Na wczo- 
rajszem. jedzeniu głównej komisji wy- 
borczej za dzona została państwowa li- 
sta miniejszości narodowych w Ni 
Na liście tej figurują Polacy: dr. Jan Karcz- 
marek, sekretarz związku Polaków w Niem. 


czech, Stamisław Sier: i, poseł do sej- 
mu, ks. Bolesław Doi i, Andrzei Zy- 


der oraz kandydaci mniejszości narod 
duńskiej, serbo-łużyckiej i fryzyjskiej, © 
POŻYCZKA DLA NIEMIEC. 
Wiedeń, 24 kwietnia, — (P, A. T.). Da 
dzienników tutejszych donoszą z Berlina, że 
rokowania o uzyskanie pożyczki zagranicz- 


- 


Chiasso, 24 kwietnia, — (P. A. T.). 
Oba pociągi pośpieszne, które się zderzyły, 
były przepełnione podróżnymi. Pociąg zdą- 
żający, z południa wiózł, wielu podróżnych 
cudzoziemców, a mianowicie: 15 Szwajca- 
rów, 45 Niemców, 52 Włochów, 4 Amery- 
kanów, 2 Norwegów, 2 Czechów, 2 Francu- 
zów, 2 Anglików. Ogółem jechało pocią- 
giem, idącym z południa 250 osób. 

ŚMIERĆ HELFFERICHA. 


zyłea — Medjcian — Gen 
10, eg. tó również 2 wagony z Zury- 
chu. Oba pociągi miały dodatkowe maszy- 

Przy pociągu 51b stanął w płomie- 
niach pierwszy za Z 4- 
osiowy badeński wagon I i II klasy bezpo- 
średniego połączenia z Medjolanem przez 


Byłęko-tzechosłowacka komisja 
tolimiiacyjna. 


| Kraków, -24 kwietnia —-(P.'A. TJ. W 
skład komisji delimitacyjnej polsko - czesko- 


ny. 


4 


słowackiej, która zacznie swoje obrady dnia 


25 b. m, wchodzą: pułkownik armji francu- 
skiej Uitler, jako przewodniczący komisji, ze 
strony polskiej komisarz graniczny pioł. Goe- 
tel i major Romaniszyn, ze strony czeskosło- 
wackiej komisarze graniczni, szef sekcji mini- 

jubik i radca mi- 
 misterjalny Oubich; nadto w obradach wezmą 
| udział przedstawiciele ministerjum spraw za- 


' legacja sowiecka w Londynie nie ustąpi 


Straszna katastrofa kolejowa. 
©. w Szwajcarji. ża: 


O W OO O O e 


Nr. 113 Ą 


anieważ zachęca ono Amerykę do wzięcia 
inansowego udziału w uregulowaniu kwe- 
stji odszkodowań. „Journal“ pisze, że po” 
glądy Ameryki zgadzaja się w zupełności 
z polityką Francji. 


gów z czasów przedrewolucyjnych nałoży- 
łoby na ZSSR takie ciężary, iż pady wś 
spowodować masową emigrację. 

2) Centralna rada zw. zaw. odrzuca: 
wszelką dyskusję w sprawie zwrotu włas= 
ności pizde cudzoziemców na teryto” 
rium ŹŚ.S,R. Jeżeli kapitaliści angieiscy— 
głosi pismo — pragną zrekompensować so- 
bie poniesione straty, to niech pracują oai 
podstawie udzielanych koncesji w ramach. 
ustawodawstwa sowieckiego, wk 

Co się tyczy możliwości pracy kapitału 
zagranicznego na terytorjum Z.,S.S.R.,, to 
własny. interes Z.S,S.R. stanowi dostatecz= 
ną gwarancję tego, iż nie będą podjęte żar 
dne takie środki, któreby mogły wzmianko». 
wana działalność rozsądnych kół tegoż ka-* 
pitału zatamować. 

3) Centralna rada zw. zaw. odrzuca 
żądanie bankierów angielskich swobody dor” 
konywania bezpośrednio tranzakcji z rosyj- 
skiemi instytucjami atnemi, z pominięe 
ciem instytucji rzą ch, albowiem rów”. 
nałoby się to zniesieniu monopolu rządu w 
zakresie handlu zagranicznego oraz .przy- 
wróceniu wolności spekulacji, 7 

4) Pogróżki blokady finansowej nie mo- 
gą przestraszyć Z.S.S.R. Również i bez po”. 
mocy kapitału zagranicznego Z.S.S'R. „ki 
dzie w możności, jakkolwiek w tempie poż 
wolnem, odbudować gospodarstwo krajowe 
przy pomocy swoich własnych ów. . 
© Centralna rada Zw. zaw. kończy swe. 
pismo wyrażeniem przeświadczenia, że de” 


pod presją bankierów angielskich i że an- 
gielska klasa robotnicza znajdzie w sobie: 
, dość siły, aby te żądania sparaliżować, ` 


nej w sumie 800 miljonów marek złotych, 
zaleconej w sprawozdaniach rzeczoznaw=/ 
ców, uwieńczone zostały zupełnym s i 
sem, Ze wzmiankowanej sumy już subskry- 
bowano 700 milionów franków, z czego 400 
paia" w rety 300 R CMM w 
Anglji Reszta pożyczki ma ` subskry” 
bowana na innych międzynarodowych ryn- 
kach finansowych: r 


| Tageblatt“ donosi z Królewca, że 


zastrajkkowali robotnicy rolni. 
roboty około bydła są wykonywane, nate 
miast roboty w polu stoją, 


Bazyleę z Berlinem, oświetlany gazem. Po 
dróżni, jadący w tym wagonie spalili się 
Następny 4-osiowy wagon I i II klasy bez 
pośredniego połączenia Medjolanu z. Bazy” 


lea również Się Jednakże jadący nia 
podróżni zdołali się uratować. Dotychczaś 


doj: Wieecowycawiki 2d) 
nych. i tywy Ka 
kierowników i trzech palaczy, rannych jest 
Pt Tey 3 wjazd do stacji Bellinzona ) 
o0-5-zabitych z kolejowego a 1% 
zabitych podróżnych. 38 
LICZBA OFIAR. 3 
Berlin, 24 kwietnia. (P. A. T) — U” 
rzędownie stwierdzono następującą liczb% 
ofiar katastrofy: 10 podróżnych i 6 koleją? 
rzy zabitych, 19 osób rannych. Rozpozna* 
nie ofiar bardzo utrudnione. Dziś miano p” 
nownie badać kufry, które były umieszczo” 
ne w innych wag W ciągu dzisiejsze” 
go dnia wydobyto zwłoki 13 osób. "3 
POSEŁ WŁOSKI NIE ZGINĄŁ. 
Bazylea, 24 kwietnia. (PAT.) P 
włoski w Kopenhadze della Torre, o 
rym donoszono, że znajduje się wśród 
katastrofy kolejowej pod Bełlinzoną, prze 
był zdrowo granicę szwajcarską w dro 
do Berlina. j i 


granicznych, radca ministerjałny dr. Babiń 
i sekretarz legacyjny Jan Grzymała 
wiecki, przedstawiciel min. spraw. we 
nych p. Aleksander Wojna, ! 
skarbu, dyr. ceł ze Lwowa Raciński, odnos. 
przedstawiciele zainteresowanych minist 
|czeskosłowackich, wreszcie personel tech?” 
czny obu delegacji delimitacyjnych pod 
twem inż. Grygldszewskiego, ze s 
| polskiej, inż. Wcverki ze strony czeskosło 
| kiej. Głównym przedmiotem obrad b 
przygotowanie umowy protokularnej w ! 
| wie Jaworzyny i pogranicza Spiskiego, 
'to umowa, według decyzji konierencji 8 
| sadorów, będzie stanowić integralną część Č% 
| cyzji, ustalającej granice na t n Spi 


| 


s 


Warszawa, W Wolska 44. 


„Spółdzielca * 


Organ Zw. Rob. Spółdzielni 
f Spoż., 
wychodzi każdego 1 i 15 dnia w miesiącu. 


„Spółdzielca* poświęcony , NE 
propagandzie haseł socjalizmu i spółdziel - 
czości. Pismo to winno się znaleźć w rę 
kach każdego członka spółdzielni. 


Redakcja i administracja: 


Warszawa, ul. Wolska 44, tel. 77-53. 


Prenumerata roczna 4 punkty księgar- 
- skie (6 milj. mk.) Cora poj. egz. > 
300.000 mk. 


CE winnice anti 
Rząd sacja istyczny w Danfi 
Kopenhaga, 24 kwietnia. bik a 
Po objęciu rządów przez nowy AE aai 

mjer Stauning udzielił wywiadu prz 


wicielom prasy. Premjer powiedział m, in. 
e rząd działać będzie w zgodzie z zasada” 


"UM 
ay 


 dnieniami mniejszej wagi, pener zh 
ok ynie kwestje walutowe i 
f Wprowadzić * eg) ar okresie nawe przepisy, 
regulujące ostatecznie zagadnienia waluto- 
ji Premjer zaznaczył, że minis- 


mie 
_ przyjmą tytułów, nadawanych przez 
ani też nie będą brali udziału w żadnych 
uroczystościach nadawania! dwor- 
skich. „Ministrowie socjal - 


Hanna mitów MM Elan. 


Frago, 24 kwietnia. (PAT.) PR. We- 
16 „Trybuny“, najbliższa konferencja mi- 
trów spraw zagranicznych państw Ma- 
ei Ententy odbędzie się w Pradze najpraw- 
 dopodcb iej w czerwcu lub lipcu, gdyż Be- 
„zamierza udać się w podróż 
„ O ile zaś konferencja nie mo: 
taby się odbyć w lecie, termin jej ustalo- 
Ry zostanie na październik 


Rewolucja w Honduras. 


Waszyngton, 24 kwietnia. (PAT.)- P.R. 
k donoszą z Honduras, na pokład żie po. 
nika Miaa rozpoczęły si 
ewodnictwem edstawiciela c kj 
1ednoczonych rokowania . przedstawicieli 
walczących obozów w Honduras, w ce- 
zawieszenia kroków wojenny! 


lgt mimt „dit i 


JEGTIOCIZO ych i 1 wyraził swoje „oburzenie 
powodu buńczucznego tonu prasy angiel. 


4 wskazując. na. możliwość rozbicia się 


 Batrywanie, że 

la Rosji -bez 
A n mówił 
w 


yty zagraniczne nie są 
Bij, konieczną, Ro 


dt Socjalistycznej hrsti się 
i 6-50 a zapewne perei iT- g0 czerwca w 
N ędzynarodowy Zjaz: 
Się również w Wiednia 1 i trwać będzie od 
e czerwca: 
Do „Daily Telegraph" donoszą z Allahabad, 
taiku bieżącego roku do chwili obecnej 
bie zmarło na reg z góra 54.000 osób.” 


ugi, pengi utworzył dla arani ów. Bój: 
fakultet prawny, którego byt dziekanem, 

„ —'W Paryżu rozpoczęty się wczoraj obrady 
sy esu związku międzynarodowego studentów / 


które odbędzie się w Warszawie we wrze- 


Miniwter Obtewki przybył wóżodki po po- 
do Berüima i abiat funksie posli o 


i| nym 1-szy maj. 


hy RE" ————novuo>bhn z ZZ 


1 
erencji (ep a Trockij wyraził za- 


4 pirang porządek dzienny ogólnigo zgroma- 


-Z życia partji 


Dziś, o godz. 5-ej po poł. w lokalu CÇ, K. 
w. posiedzenie Prezydjam C. K, W. 


Wydział Kobiecy P. P. S. zawiadamia, iż 
zebranie organizacyjne milicjantek odbędzie 
się dzisiaj o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Jero- 
zolima, ul. Chłodna 41. Na Z w dzien- 


W piątek dn. 25 kwietnia. 


Dzielnica Śródmiejska. O godz 7 w lokalu dziet- 
nicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.: —« 

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w tokalu dziel- 
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne sreb 
członków dzielnicy. 

Dzielnica Powązkowska, 0 godz, 7 „więc. w 
lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m 16, ' zie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Towarzysze, członkowie dzielnicy winni przybyć 
wszyscy na powyższe zebranie. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokale dziel- 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. . 

Dzielnica Jerozolimska. -O godz. 7 w lokatu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się : ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu year ERA 

Kóło (Gazowników P.P. godz. 7 w łokalu- 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła. 

Dzielnice Mokotowska. O godz. 5% w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbedzie sę posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska. Komitet dzielnicy Praskiej 
zawiadamia, że sekretatjat jest czynny w lokalu 
dzielnicy | ra.29) w poniedziałki 5 
do 7 wiecz. a w pozostałe dni tygodnia od godz 5 


do 9 wiecz. 

| ` PRUSZKÓW. | 
I , (okrąg Warsqawa, Podmiejska). 

Jutro, dn. 26 b. m, o godz, 1 wiecz. w fokatu 
„Siły? (Stalowa 3) odbędzie się drugie plenarne 
posiedzenie komitetu obchodu 1 maja. Wszysilkie 
łabryki, związki zawodowe, oraz spółdzielnie i o- 
6wiatowe organizacje robotnicze kate R SĄ o` 


$ 


Ruch zawodowy 


o 5 ACE ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 
Wobec zainteresowania się. opinii pu- 
blicznej sprawą uregulowania płac robotni- 
ków rolnych na bieżący rok gospodarczy, 
komunikujemy, iż dotychczas przeciętne 
zarobki stałych robotników dniówkowysh, 
'wiliczając=w to wydawany deputat w życie 
i kartoflach, wynosiły dziennie: dla praco- 
wników do lat 16-stu 411.000 marek, dla 
dorosłych. : 698.000 mk, dla pa- 
robków 972.000 jęf wienc 
Na obniżenie zarobków do takiego po- 
ziomu wpłynęła inflacja marki, polskiej. 
Obecnie Zarząd Główny, pragnąc do- 
prowadzić płace robotników do pewnej ko- 
'niecznej równowagi, w wyniku długotrwa- 
łych układów z ziemianami, wysunął ostar 
teczne żądanie jesienia płac robotni- 
ków dniówkowych o 60%, z zachowaniem 
dotychczasowego systemu płac, polegają: 
cego na opłacaniu robotników części owo w 
naturaljach, jak żyto i A częściowo 
zaś w gotowiźnie. 

Natomiast Związek Tiesha godząc się 
zasadniczo ma pad ę rd 
ustalenia by w ca a mi 


z 


r a E E WORYRŃN RI TWEN O ZONE TOY WĄCWT pot > 0 E 


e w zło- 


Hasa b 

| rzeczy ZY 
wiciele Sarii G łównego na Głównej Ko- 
misji Polubownej, oraz przedstawiciele in- 
nych związków w dniu 24 b. m, powiedzie: 
1, iż nie mogą brać na siebie odpowiedzi 
ności. za spokój na_wsi. 
'* "Zarząd Główny nika. 
A (Robotników Rolnych. 


Związek = robotników prźemystu włóknistego, 
— Wobec zbliżających się wyborów Zarządu Od- 
działu warszawskiego, wzywa się członków Zwiąż. 
tuz, zalegających w opłatach, do uiszczenia wszy- 
stkich zaległości do dm. 26 kwietnia łącznie, a 
nienależących do związku robotników włóknistych 
do zapisania się w. tymże terminie, Kto do wyżej 
wymienionego dnia nie wiści zaległości lub nie zdą- 
ży się zapisać, traci „prawo głosu decydującego na 
walnem zebraniu, które odbedzie się 11- maja. 

Ww niedzielę dm, 27 kwietnia odbędzie się zee 
branie delegatów i mezok: zaufania z fabryki. 


Ruch kult.-oświatowy. 


Robotniczy Wydzijł Wychowania Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: Zygmumt Kmita 35 
mil. mk. Pracownicy Kasy chorych w Ozorkowie 
144 miś. Skupłewski 10% mil Zebrane ma fistę | 
Nr, 99 przez p. Landsberga 10 mil, I Oddz. Straży 
ogo. — sidadka za marzec 23 miż. I Oddz. Straży | 
ogniowej — składka ża kwiecień 22 mili. Złożone 
„do dyspozycji T. T., jako przewodniczącego sądu 
| polubownego 150 mil Tow, Głębicki pozostale zo 
| składki Koła aaen 70 milj; mle ! 


ENEN woz 


PB „jj 


| 


tów delegatów.  . $ 


Prowincja, 
Wiee na Pomon. 


(Korespondencja własna). 


Dn 6 kwietnia b, r, odbyło się zgromadzenie | 
we wsi PRZYSIEKA. na które przybyli robotnicy 
ralni miejscowego folwarku, Referat o toczących się 
układach między obszarnikami a Centralą Z.ZR,R. 
wygłosił tow, Wojtyra, następnie tow. Damańska 
zapoznała zebranych z programem i historją P.P.S, 
Na zebraniu znajdowała się prawie połowa kobiet. 

Zebrani wysłuchali w skupieniu obu referatów, 
poczem odbyła się dyskusja, w której robatnicy 
skarżyli się na miejscowego obszarmika, że przyjął 
jakiegoś Niemca do służby, niewiadomo w jakim 
charakterze, który dla sportu zabija z dubeltówki 
psy i koty robotnikom falwarcznym, 

‘Zebranie zakończono „Czerwonym Sztanęłarem”' 
Robotnicy prosili, aby na przyszłość znów ich ad- 
wiiedzić. 

Dn. 13 kwietnia odbył się wiec robotników rol. 
nych w majątku DZWIERZNO. P. dyrektor Der- 
zywiil, pomimo dwukrołnej prośby taw, Wronkow- 
skiego, mię chciał dać na wiec salą w baraku, który 
służy za schromienie dla sezonowychh robotników. 
Pad golem niebem nie można było urządzić wiecu, 
ydyż padał śnieg z deszczem, a ponieważ tudzi ze. 
brało się dużo z majątku i okolicznych wiosek, wy- 
brano delegację i pó raz trzeci udano się do pana 
Derzywila z żądaniem otwarcia salki, Z wielkiem 
niezadowoleniem p Derzywił wydał w końcu roz- 
porządzenił, by salkę otworzono; upominał jednak, 
by robotnicy nie wpisywali się do socjalistycznego 
związku, Uwaga spóźniona, gdyż już 60 człanków 
oddało enperowskie, książeczki i wpisała się do 
naszgo związku, 

- Wiec zagaił i przewodniczył tow, prezes Wran, 


między obstarnikami a Zarządem ZZR/R w spra- 
wie umów, W końcu tow, Domańska w obszemym 
„referacie zapoznała zebranych z programem P.P.S 

W czasie wiecu wpadł na salę z psem b, rządca 
miejscowy, p, Szmeja, który zaczął arwanturować się 
i krzyczeć: „Kto wam pozwolił urzdzać 'wiec, służ. 
ba mie wiec” itp, Dzięki takctowi naszych towiarzy” 
szy, nie doszło do śwał*owniejszej rozprawy, obir 
rzanych do głębi robotników z rozzuchwalonym 
rządcą, Obecny na sali urzędnik państwowy zwró. 
cit się do p, Szmeż, aby nie zakłócał spokoju, w 
przeciwnym razie użyje wobec niega swej władzy. 
Speszony p Szmeja opuścił salę. 

Wiec do końca odbyt się już we wzorowym 


tykując miejscowe stosunki folwarczne, 
Wiec zakończono śpiewem „Czerwonego“ i © 
krzykami na cześć PPS. posłów socjalistycznych, 
Zw. Zaw. Rab, Ralnych i obecnych mówców: 
0 Na życzenie miejscowych robotników nolnych 
odbył się 21 kwietnia wiec w BISKUPSKIEM PO- 
POWIE. *Rolelnt « o znaczeniu organizacji klasowej 
wygłosił tow, Kampert z Kornetowa, Zabrał głos 
miejscowy są da Arge jena Związek enpee- 
rowski Z.Ż.P, ma co zebrani tylko śmieche 
sknęli, Drugienu z „kolei agitatorowi pzez się 
mt, instruktorowi Z.Z.P. z Torunia, zebrami wogóle 
nie dak dokończyć przemówiemia  Ciętą odprawę 
instruktorowi ZZP, dał tow. Wojtyra, a, obszarni. 
kowi — tow, Kanipert, 
Poddano pod głosowanie, kto chce należeć ó 
klasowego Zw, Zaw, Rob, Rolnych — i podniósł się 
das rąk. Wiec zakończono ost „Czerwonego” A 


- Rozmaitości. 


Jakie zmłany polityczne wywołała wojna światowa? 
i Niżej podane zestawienie da mam obraz zmian, 
spowodowanych przez tę największą z wojen 
1 tak, w r, 1914 liczono w Europie 20 panują- 
cych i' 3 prezydentów republik, Byli nimi: Jerzy V, 
król W. Brytanii; Wiktor Emanuel III, krót Włoch; 
Alfons XIII, kró? Hiszpanii; Albert E król Belgii; 
Wilhelmina, królowa hęlenderska, Chrystjan X, 
krób Danji; Gustaw V, krób Szwecji; Haakon vI, 
król Norwegi; Karol b król Rumunii; Piotr I, król 
Serbji; Ferdynand I, car Bułgarów; Konstanty L 
król grecki; Mikołaj b krój Czarnogóry; Wib 
hem I, cesarz Niemiec; Franciszek I, cesarz Atu 
stro - Węgier; Mikolaj Il, car Rosji; Marja Adelaj- 
da, w, ks. Luksemburga i Albert I, ks Monaca, 
| fPozatem: R. Poincaré, prezydent Republiki 
Francuskiej, , A. Hoffmann, prezydent: Związku 
| Szwajcarskiego i M, Arriaga, prezydent Republiki 
ortugalskiej 
© W. r, 1924 istnieje w Europie 13 panujących i 
'16 prezydentów R ik, a mianowicie: 
* Królowie: W. Brytani, Włoch. Hiszpanii, Bel- 
ii Holandii, Danji, Szwecji, Norwegi — po- 
zostali ci sami, co w r. 1914 Natomiast królem 
Rumunji jeśt Ferdynand I; carem Bułgarów Borys 
Il; królem Serbów, Chorwatów i Słoweńców — 
| Aleksander I; księciem Monaco — Ludwik M, 4 w. 
księżniczką Luksemburga — Karolina L » 
Godność zaś prezydentów piastują panowie: 
w Republice Francuskiej — A. Millerand; w Niem- 
czech — Fritz Ebert; w Awstrji — Hainisch; na 
Wegrzech (regent) — admirał Horthy; w Polsce — 
St Wojciechowski; w Czechosłowacji — igy G. 
| Massatyk; w Portugali — Texeira Gomes; w 
| $zwajcarji — Chuard; w Finlandji — J. K. Stadkel- 
berg; m Łotwie — J. Czeste; pa Litwie — A 
| Biulginskie: w Turcji — Mustafa Kedal; w Grecji 
© adm, Conduriotis; w Irlandii — Cosgrave; w 
Rosji — Kaiinin, jako. woz hiag 
(b 


| 


x 
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kowski, tow, Baran mówił o walce, jake się toczy, 


porządku, Robotnicy zabierali głos w dyskusji, kry, 


w 
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Zw. Rob. Spół. Spoż. Ruch robotniczy 


„ drzwiami, Uczepione były nawet dzieci | 
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| na. > wódę sodową, jp ka 


Głosy czytelników. 
Nadużycia wobec służby iobwarczne, 


W majatku Rozkosz, gm, Witulin, woj. 
skie, obszarnik p Karski odprawił Gii, r 
charewicza, który służył tam przez 37 lat 

Pokrzywdzony udał się / |do sądu dać 
w (Białej Podlaskiej, tecz sprawa była trz 
odkaczana z winy p. Karskiego, dla któregi 
ka jest wygodna. 
Ów fornal teraz znajduje się bez srodków do 
cia, fie mając nawet czem karmić inwentarz 
pam Karski mie pozwala brać słomy. 


Nieporządii na kolejach, 
W dniu 20 b. m. w pierwsze święto 


nocy, kupiłam bilet kolejowy na st. Utrata, 
korci na pociąć Be > > lęgi 


mogłam wsiąść. j 

Pasażerowie, którzy zdołali się | dostać, 
na stopniach, bądź byli uczepieni q 
Wśród ogólnego krzyku pociąg ruszył z « 


bie wyobrazić na jakie niebezpieczeństwo - | 
są pasażerowie. kllórzy jadą w ten sposób. 
[W dodatku pasażerom, którzy pozostali 
stacji, kazano na następny ranny pociag w 
wie bilety. Wskutek istniejących nieporządkó 
dzie ci zmarnowali całą noc, męcząc Się na 
i znmuszeni byli powtórnie kupować bilet 
Byłoby pożądane, aby odpowiednie 
zapobiegły na przyszłość podobnym nieporządk 
(Muszę tu również nadmienić, że były w pe 
ciągu dwa ważony puste, ale drugiej klasy. 


) ża 
ł 


Życie gosp 


Dolary Sł. Zjedn. 9.350 020—9.250. 
. Franki francuskie 605.000 —695.750 
Londyn 41.150.000 
Belgia 514 000—508.250 
-Praga 276.600 — 270 000 

` Szwajcarja 1.657.500— 1.640.000 - 
Wiedeń 132.10—129. 
Włochy 414.000—411. 750 
Złoty fr. 1 800.000 


kwintne Okrycia damskie 
. ubiory męskie oraz manutaki 


PAPAE gotowe sdi i 
na skłaczie i na zamówienia í 
antaiias sszsikiogo | 
Specjalny dział wie 


ykalnie usuwa 


"20/20 lat Sior : 


> 


Parfumerie m LANO 


Warszawie. 794, najniższa 08. wik 
Przewidywany przebieś pogody w dniu i 
siejszymu: polepszenie się stanu: pogody, z 
nie malejące, wzrost temperatury, na 

jeszcze opady, wiatry lokalne. re 


Pogrzeb. E, Gasińskiego. Wezora 
cdbył się pośrzeb świetnego artyst 
munda Gasińskiego. Po nabożeń 
nem, w czasie którego pieśni reli 
wali artyści opery warszawskiej, 
czywającą wśród powodzi kwiat 
jłównej | kościoła św. Krzyża, wynieśli na 
kach koledzy zmarłego i złożyli na cz 
nyin karawarie. Kondukt żałobny, 
dzany przez duchowieństwo, skierowa 
plac Teatralny, gdzie zatrzymał si 
chem Opery; orkiestra operowa, ustaw 
balkonie teatralnym, wykonała marsza ż 
rego. Zwłoki złożono na GRE M 
kowskim. r ) 


CNE aea banta noant k i 


ski i budki, w poza sprzedaje się do 


$w, Budki te mogą być otwarte w czasie od 
nia do 30 września włącznie w tych samych 
nach, co jadłodajnie, to jest do godziny 24-ej 
zarówno w dni powszednie jak i świąteczn: (vj. 


ramwaje nocne. Z powodu zamiany szyn na 
arszałkowskiej między pl Zbawiciela a 
rcem głównym, na prawym torze od 25 na 26 

w mocy, aż do odwołania kierunki tramwajów 
i nych będą amienione w sposób nas.ęp'"ią- 
| nr. 10 z Mokotowa do pł. Zbawiciela nort- 
s od pl. Zbawiciela przez wi, Nowow ejską, 

Ujazdowskie, Nowy-Świat i od A. Jers=olim- 
cich normalnie; linja wr. 20 z Mokotowa do placu 
ciela normalnie, od pl. Zbawicieia Nowowiej- 
At Ujazdowskiemi, Nowym-Światem. Al Jero- 
mi do rogu ul Marszałkowskiej i dalej 
"W kierunku Mokotowa wagony iinj 
4 20 kursować będą normalnie 


| Spadek, Minfsterjum spraw zagranicznych po- 
do wiadomości. że po zmarłym dm 6 stycznia 
w Bethiehem Pa, Stany Zjednoczone Ame- 
enryku Wituszyńskim, pozostał spadek w 
| 89 doł, 86 c. Uprawnione do spadku mà- 
ja być Aleksandra Wituszyńska i córka Maria Wi- 
ka, zamieszkałe w (Małopolsce Spadek po- 
zmajdue się w posiadaniu ministerium 
jw zagranicznych, które uprasza o zgłoszenie 
nieznanych z miejsca pobytu spadkobierczyń 
tamentu konsufarnego M S. Z. wl, Fredry 
powołaniem się na Nr. 11 a. 25332/23, ce- 
enia dowodów pokrewieństwa ze 


Cry znacie swą stolicę? Dziś o godz. 8 wiecz. 
| Miodowa mr, 10, prof. A Szpadkowski wygłoci 
ustrowamy przezroczami z cyklu „Czy zna- 
stolicę?” p. i „Warszawa porozbiorowa”. 
c ziałek zaś, dn. 28 b, m. prof Aleksander 
mówić będzie n. t, „Mieszczaństwo war- 
ie" Informacji o wykładach udziela kieraw- 
dc oświatowych ogniska warszawskiego, p. 


AE (dddewe ne, 10). 


"przy ul Wspólnej W mieszkaniu Jul- 
ewskiego przy u ólinej mr. 14, syn 
ław, wachmistrz wojska polskiego, będąc 
ny, dał 10 strzałów z rewolweru w su- 
dziawezy się, że o strzałach sąsiedzi za- 
polici strzełażący zbiegł. 
rwa pochodnia. Zamieszkała z rodzicami w 
mr. 50 przy ud. Ziotej 22-letnia Janina Gib- 
"wczoraj w południe mylia włosy w benzy- 
ieważ miska z benzyną znajdowała się w 
zapałonej maszynki gazowej, przeto buch- 
' nagle piemienie i zapaliły się wiosy na Gib- 
„Nieszczęśliwa kryła twarz rekami i za- 
ać pomocy, Siostra Gibsówny oblała 
oda z dzbanka i płomienie ugasila. O- 
ia wlosów Gibsówna doznała poparze- 
czoła i kiści rąk Po opatrunku przez 
apis nieszczęśliwa pozostała na Íe- 


; Posterunkowi 


a z p 
Dzierzgawą, pow. koneckiego w Koń- 
ptowali z więzienia kieleckiego na roz- 
wą do Końskich bandytę Motyla, człon- 
wszcza. W czasie, gdy pociąg wyjeżdżał 
Nielkftań, Motyl. mimo, że ręce miał skute 
rozbił sz wyskoczył oknem z pos 
czął uciekać. uciekającym wyskoczył 
PR Dzierzgawa, lecz upadł i potłukł 
e, 
ymania pociągu i puścił się za zbiegiem, 
skwiku, gdyż Motyl zdążył ukryć cię już 
imi lesie. enda policji w Końskich 
| oblawę i Motyla powtórnie ujęto } 
omy w hotelu, Zamieszkały w ar. 25 w 
ort” przy ul. Nowosenatonskiej nr. 7 
ki, porucznik W. P, wyszedł na wti- 
n poczynienia zakupów na kolacje, w nu- 
zostawił dwie nieznajome mlode ko- 
powtocie do numeru por. Smolucki 
e nieznajome znikły, wraz.z niemi ulot- 
pary spodni i 25 miljonów mk, gotówką 


utr i muzyka. 
| TEATR MAŁY. y 

zcz za kominem”, cztery akty z powie- 

Dickensa. Reż. A. Węgierko, illustracja 


Ludomira M. Rogowskiego, dek. K. 
i Frycza. ; 


st to dramat lecz przeróbka sceni- 
wnej powieści autora angielskiego. 
jemy przeto w niej wartości dra- 
' Zagadnienie teatralne zamienia 
problemat reżyserski: czy i o ile re- 
ołał wydobyć z arcydzieła powieścio- 
ującego ludzkość od ośmdziesięciu 
ı barwę, dickensowski sentyment, 
£ i humor. Dickens jest geniuszem 
rzesłonecznił on światłem swego 
ludzi biednych, wśród nich znalazł 
dobroć i szlachetność. 
salo- 


botników, chłopów, inteligencji 
ji wydobywał on z tematów najco- 
ych i najprozaiczniejszych a wieł- 
ukał nie na wielkiej arenie świata 
maluczkich. Był jak promyk słoń- 
jednakowo wszystkim, ciepłem 
zał dom najmizerniejszy a kary- 
tyczną wydrwił nadętą pychę, 
oziębłość zamożnych, próżność świato- 

i lichotę PETE: VEE 
eń charakter *wydatnił w świetnie wy- 
onym wstępie „ad autora" Lech Stępow- 


or naczelny dr. Feliks Perl, 


| 
| 


-Wówczas post. Niewola dał sygnał” 


Węgierki powiodło się w pełni 


amonaren 
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mów z Jackie (nafepszym bezwarunkowo był Oli- | 
wer Twist). Prostóta cechuje sam pomysł dramatu, | 
prosiotą tchnie uklad sztuki, przedziwna prostotą 
jest w, grże wsżystkich artystów, którzy jakśgdyby 
pragnąc zrównać się w szczerości każdego gestu 
małego Jackie, simi grają z przejęciem i 
"Mały Jackie jest grajkiem. Szuka biedactwo 
szczęścia w szerokim świecie i dzieinie idzie da 
wiefkiego miasta dźwigając jedyny swój dobytek: 
skrzypki i wiarę w siebie. Na bruku miejskim dos 
zetknął go ze starym biednym muzykamtem. Starte 
szek: uczy malca gry na skrzypcach, chłopczyk 0- 
piekuje się niema! swoim opiekunem, dypomaga my 
w gospodarce, zgaduje niemal każde jego życzenie 
Dobry Bóg, opiekujący się sierotami, zsyła jednak 
cła małego grajka i oto Jackie jest znów ezczę» 
my i bezpieczny. ? 

Dramat rozczewnia i rozczuła. Tyte jest w nim 
prawdziwego uczucia — mały Jackie tak szczerze 
placze, tak rozkosznie przez łzy się uśmiecha, żę 
widz gatów bylby porwać w objęcia tego malca, 
kanmiącego smoczkiem prosiaka i ucałować sere 
decae- jogo poważną minke. E TE 

Mały Jackië jest prawdziwym królem ekranu 
a fest nimi nie przez sztuczną reklamę, nie dzięłd 
umiejęlnej uczonej grze, lecz dzięki tej prostocić 
į szczerości kióra maluje się w jego ślicznych ©= 
czętach, 

Niech wszyscy rodzice dadzą dzieciom może 
ność zobaczenia Jackie, a niewątpliwie cały świat 


milusińskich uzna go za swego królewicza z bajki. 


W programie arcyzabawny sketch p, t „Uwie- 
dziona”. 

Qui Pro Quo. Tylko jeszcze do końca tygod- 
nia grany będzie cieszący się niesłabnącem powo- 
dzeniem program „Jubileuszowy”, w którym p.P 
Pogorzelska, Zimińska, Bodo, Lawiński. Boroński 
Tom i inm zmuszają publiczność do bezustanneżo 
śmiechu. 

Z Filharmonji, Dziś drugi wielki koncert sym- 
foniczny pod dyrekcją  Sergjüsza Kussewickiego. 
W programie piąta symfonja Beethovena. Wstęp 
do op, „Obowańszczyna” Mussorgskiego, fragmenty 
z op. „Car Soltan" Korsakowa, fańce w starym sty- 
iu Respighiego i in. 

JW niedzielę poranek poświęcony Karłowiczo- 
wi W poranku wezmą udział uczenice śpiewu p. 
Zboińskiej - Ruszkowskiej, oraz artystka drama- 
tyczna p Leszczyńska. 


wydobyć sty! Dickensa. Zacisze rodzinne Dżo- 
na (Samborski), którego dobrym duchem do- 
mowym jest świerszcz, pogrążone jest w po- 
godnym spokoju ubogiej, zadowolonej z siebie 
rodziny. Zarówno Dżon-Samborski jak i żona 
jego Kropeczka-Malicka razem z popychadłem 
domowem, służącą-Kawińską wżyłi się w in- 
tencję utworu, tłumacząc go gestami serdecz- 
nej rzewności i niewymyślnej /szczerości W 
postawie duchowej, w ubiorze, w ruchu, w 
barwie głosu tych trojga, w bolesnej rezygna- 
cji zabawkarza — Gawiikowskiego i jego cór- 
ki ślepej Berty-Umińskiej, w ich masce twa- 
rzy, w głosie nabrzmiałym miłością śpiewa do- 
brotliwie bóg domowy, świerszcz, anioł opie- 
kuńczy maluczkich — Dickens. 

W nastroju wnętrza domu rodzinnego u- 
bogiej rodziny angielskiej tak jak opisywał je 
Dickens, apologeta i chwalca rodziny, panuje 
i na scenie Teatru Małego prostota ewangeli- 
czna, . 

Malicka ze swą niepodrobioną naturalno- 
ścią, wdziękiem i serdecznością w każdej nu- 
cie była niby drugi świerszczyk. Niezbyt in- 
teligentny ałe jakże mądry sercem Dżon wzru- 
szająco został wcielony przez Samborskiego, 
(słabo wypadł tylko tragiczny dwugłos świersz- 
cza i Dżona). Obok Malickiej, na tej samej 
wyżynie stanął zabawkarz Gawlikowskiego. 
W charakteryzacji, w mimice, w tonie głosu 
był on uosobieniem miłości ojcowskiej, wzno- 
szącej się w swem natężeniu na wyżyny poe- 


» 
gz 


W niedzielę po południu trzeci i ostatni kon- 
cert symfoniczny pod dyrekcją S. Kussewickiego. 
Na częle programu „Ekstaza” Skrjabina, 


VII poranek orkiestry reprązentącyjnej. W 
nadchodzącą niedzielę o godz. 12 m. 15 w teatrze 
„Wodewił”* odtqędzie się ostalni w bieżącym sezo- 
nie koncert - poranek orkiestry «reprezentacyjnej 
Bogaty program wykona orkiestra i śpiewacy - so- 
liści: sopranistka: S) Millerowa i artysta opery M. 
Prawdzic. 


Koncert na dokończenie pomutrą ku azci po- 
ległych za Ojczyznę w 1. 1914 — 1920. Dnia 27-go 


ku j h r kwieinia, w niedzielę, o godz. 8 wiecz. w sali Rady 

zji i z życia swefo, poświęconego ślepej córce obicia 3 O, ód ERN Ika. f 
Cami poene. Delikatna | ciekawoké jeto | chg ina = renant A 02 FOT ; 
sysunku, pokorny jakby łzami napojany głos, |° K z: 7 s U ` 

cszczędność gestu złożyły się na interpretację sstidotwókiege” Stażoiynin, Par otydścgo, Zano p o t. 


Zboińskiej - Ruszkowskiej odbędzie się "4 
Międz. wojskowe. zawody. hippiczne, ” t 

W międż. wojskowych zawodach hippicznych 

w Nicei wzięło udział kifku oficerów armii poł 
skiej, jako reprezentanci naszej jazdy W dotydh= 
czasowych konkursach zapisali się polscy kawales 

| rzyści b. chiubnie: 19 kwietnia zdobywają 8-męą 
i 15-ą nagtodę: 20 kwietnia — b-a i 15-a; 21 kwie- 

| ina — 1-4, 2a 4-4, 6a IB-ą i w drugiej sedi 
konkursów tegoż dnia 4-ą nagrodę. j 4 
POKWITOWANIE. E 

Na „Narz Dom” w Pruszkowięą. w 
Robotnicy warsztatów szewckich w Cytadeli 

i Na „Dom Ludowy". sA 
i Zw. pracowników Kasy chorych mk. 20.000,00% 


skiej i 
końcerb na dokończenie pomnika ku czci poległych 
za Ojczyznę. Bilety w cenie 2 — 15 mifficnów weze- 
śniej nabywać można w księgarni. M. Arcta (Nowy 
Świat 35), w dzień koncertu od godz. 12 w poł, 
w biurze Rady miejskiej ( 


niezrównaną, Nie zepsuła stylu tamtych troj- 
ga Umińska — ślepa dziewczyna, tylko może 
nieco przeciążyła gest i maskę grymasem 
chorobliwym. Miała wprawdzie w swej twa- 
rzy słodycz istoty żyjącej w świecie bajki, jaki 
stworzył jej ojciec tragicznem okłamywaniem, 
lecz za bardzo była cierpiąca i to jeszcze za- 
nim doznała rozczarowań. 

Karykaturę zimnego, złego fabrykanta, 
nadętego głupca, biednego w gruncie człowie- 
ka, stworzył Justjan, zdumiewający umiejętno- 
ścią wcielania się w postacie kontrastowe. 
Któżby poznał w śmiesznym Tekltonie „Wspa- 
niałego Rogacza”? Tam ukazał Justjan żywioł 
teniperamentu, kipienie szaleńczej namiętno- 
ści, rozmach i potęgę gestu — tu niezwykłą 
inteligencję w analitycznej koncepcji, w wy- 
studjowaniu mimiki. Jego partnerką była pa- ` 
ni Fildyng-Munolingrowa. Węgierko i Balcer- 


kiewiczówna dopełnii znakomicie doskonałą 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 

j Apollo. — Mały grajek. i 

Czy może być obraz z Jackie Coaganem, któ- 

ryby z całą pewnością mie mógł liczyć na powo- 

dzenie. Jackie Coogan to magnes niezawodny dla 

publiczności całego świata, Maly artysta zawajo- 

wał wszystkich widzów obydwu pólkuł — jego | 

iecięcemu urokowi nie oprze się nikt, jego t- | 

śmiech czarownwy wzruszyć może serce najzaciek- | 
lejszego wroga ekranu. 

„Mały grajek” jest jednym z najlepszych fit- 


` ` 


próbę inscenizacji utworu, którego efekt leży | UKKUUNNNNNNNE 
nie w czynnikach natury dramatycznej ale wy- PZA Fosą 
łącznie reżysersko - aktorskiej. - ; l 
Sukces Węgierki utrwala jego- renomę F a b r y k a b u W a Na Raty na WU 
jako reżysera. Zaczyna om stwarzać to, co st M 4 LU juli 
na dingoterminowe 


dotąd dawała „Reduta”” — zespół, 
Teatr Mały nie wypacza linji repertuaru, ja- 


ką sobie nakreślił. 
Zygmunt Kisielewski. 


— 


TEATR WODEWIL. 
` DOLLY”, operetka w 3 ak'ach, wystawiona 
przedwczoraj po raz pierwszy. będzie się cieszyła 
wielkiem powodzeniem, ponieważ jaknajłepiej od 
powiada upodobaniom  operetkowej publiczności 


4ta częśś 
przy kupnie. 
Ubiory męskie i okrycia 
damskie tviko u 
L. Pinkusewicza 
Dług: He 29. 


j 


poszukuje 
werkm strza, majstrów 
„i przodowników. 


Zgłoszenia do biura ogłoszeń „PRASA“ Kraków, 
Karmelicka i6 pod „,Botanika*. A 


"Dr. M. Altfelid 
Zieina 12—2. Chor. wener; skó 


ry, płciowe od 9-12 r.i od 5-74), wa 
O A R O ORZEC 


warszawskiej, Z tej racji ne wymieniamy też na. | ===> - - = m 
zwisk autorów operetki, bo koty zastyga „gej ZOT 7 : wam Robotnikom ustępstwo. 
prawienia operetki zagranicznej poziomu by- 5 s z Pete 7 
walców operetki warszawskiej należy się tłómaczo- l Wie Ika wy przed az i. KORARIEWICZ Prakt, 3: la! 


Chor. wener: y,914** pomec A 
ñowy Swiat 21. Tel. 131- 


wi, reżyserowi, a  przedewszystkiem artystkom: i 
Przyjmuje 4 — 7 wiecz. 
AR 


pp. Niewiarowskiej i Sokołowskiej. 
Pierwsza jest doskonałą aktorką, tryskającą 


Nadzwyczajna okazja! 


temperamentem i werwą, pełną pomysłów i śnicja- AE Mk, popie) fre wa Mk. - ze. i m I b. npc gpw we” 
KTORA: RIO Ą adarolam, „ 2 x veaj 5% "s 
tywy, Mówi, śpiewa 'i tańczy: ze śmaktem artystyce. Spódnice m 650000 Szewiot kostjum. „ 5 00000 | Zielna ti, do 1, 4—7. __ 
nym, a higdy nie jest wulgarna, P. Sokołowska czar ZY i OK 1.800 000 A 
ji i Fartuchy w EONAR retony że 

ruje wdziękiem i urodą, Proszę sobie wyobrazić, jak Prześcieradła „ 7.500.000 Woale „» 2500 900 M el. F  ROSTROWSN | 
sata, buczy. -dd „akcłasków. .. gdy „obi, te ulupienice Ph ah k. zef. x e men t prarpoi S 100? | lek "b szp, Łazarza ch. 
i i i i lueci Koszule m zef. 1 us eio w h . 9. £ f : K 
publiczności w drugim akcie kłócą się w duecie, | ||] Koszule mese aet» 05500000 Obrusy duże m 12000000 ||| non skón analizy onoi ne sying 


Chłodna 25, tel. 99-29. 1--3 | 5-77 
Panie — oddzielna poczekalnie: 


omen | 
| Choroby 


skaczą sobie do oczu, wyśrażają pięściami i t p 
Publiczność woła „bis“, jakgdyby chciała, by obie 
prymadonny zadziobały się, jak koguty, A 
Operetka jest glupia, że aż żal bierze, „Tneść” 
jej Sizga. się wciąż na pograniczu tichej pornogra- 
fji muzyka“ jest banalna, zapożyczona z tuzna 


B-cia Zander, Marszałkowska 8 


weneryczne, <kórne 
czy w jaknajkró! 


podobnych fabrykatów Cały cfekt „nastawiomo” na is (ista. Przyck 
dziołanie wzrokowe, to też roi się ud pół nagich 43-7, ród “Grzybowskiej. 0d 4 
i obnażanych ciał, sceny zmieniają się w tempie 7, Panie 2 — 4. Analizy moc 


Wasserman: Specjalność tecze” 
nie rz żączki. Niezamożny 
ustępstwo. 


galepowem by widz nie miał czasu zastanawiać 
się nad miernota sztuki i nie ziewnął. 

e Wadewil" wystawieniem „Dolły”* dowiódł, że 
zna na wylot publiczkę warszawską, która też dzię- 
kowała wykonawcom, że aż sala „trzęsła się”, 
kwiecia ma scenie było tyle, że pięleno panie obda- 
rzyły niem kilku szczęśliwych panów z pictwszych 
rzędów krzeseł., b. 


AAMA „AOBOTNIKA” 
DRUKARNIA „ROBOTNIKA 
| WARECKA 7, | 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
+  DRUKARSTWA WCHODZĄCE: ył 
- AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
mam KSIĄŻKI I BROSZURY. =» 
ŻAK BEN 


- PRZYJMUJE DO DRUKU: | 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


e (ENY MŚKIE. 


aszyny do szycia „Kasprzyć 
kiego" Hurtowo—Detaliczni: 
Raty. Warszawa, Marszslkow 
153. Zamawiać można listowni 
Meble solidne w wielkim wy 

rze poleca Francis 


Areńs, Plac Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne. 
fasony ne 


oka $ 

e) NAJIGWSE zor w 
nyl Pala, kosjumy da 
dziecięce, Suknie, Bluzki, Sp 
niczki, bielizna wykwintna. tr 
taże, garniturki dia chiopcz: 
|sukienki, fartuszki, mund 
garniturki dla uczącej się 
dzieży poleca Edward „Sz; 
Marszałkowska 99. Ceny gné 
nie zniżone. Woda RE AW Z 
|  sikawki, węże pol 
POMP R rrr" 
| bickiego, Koperńike No 33 
' pośredników dogodne war 


Teatr Wielki. Dziś przedstawienie  „Fausta” 
ma rzecz inwatdów. Jutro „Rigoletto” (występ go- 
ścinny Ady Sar). | 

Teatr Rozmaitości, Dziś przedstawienie popu- 
larne „Zbumiowanej”. Jutro „Żywy Buddha”, 

Teatr Letni. Dziś „On. ona i mama”. 

Teatr Reduta. „Wielkanoc — Historja o męce 
Paftskóef"" 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Cyrano de Berge- 


.” 


Teatr Mały. Codziennie „Święrszcz za. komi- 


tac 


© 


WYKONANIE. STARANNE. 
Wa żądanie przedstadamy szeszgńłowa kosziey. 


nem 
Teatr Komedia, Codziennie „Tajemniczy Pan". 
Teatr Wodzwil, Codziennie „Dolly”. 
"Teatr Nąweści. Dziś i jutro „Medi”. 
Teatr Stańczyk. Nowy program „P. PP", 


Pr] 
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Redaktor odpowiedzialny: Jam X. Borski. Odbiło w drukarni „Robotnika“, 


Wydawca; Rada Naczelna P. P, $ War 
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